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K U R Y E R  L I T E W S K I
w Wilnie w Poniedziałek dnia n  Lipca ?. S. *S%» rokUi

W I A D O M O Ś C I  K P l I O W E .
W i l n o .

Ciągle od kilku tygodni, a od dnia i  t. m. beż 
przerw y prawie, dzień i noc, padające descze, pa- 
m ietn a d ia  miasta i okolic naszych zakończyły się 
kieską. Z dnia 4go na 5ty , nadzwyczaym e już w e­
zbrane koryto VI ilenki, podmyło na p raw ej stio -  
nie pasmo góry, która w e trzech, coraz w yzszycli 
m ieyscach, oddzieliwszy się od sw ey massy, z ro- 
snacem i drzewami na kilkanaście osunęła s i ę  łokci, 
a parciem w ody ku stronie p rzeciw n ej, częsc bul­
waru zepsuła. Tegoż dnia (5) m iedzy południem  
a pierwszą, nagle na YV'ilence przybyła woda: po­
w yryw ała kanały i tam y, znosiła domy, budynki; 
z dalekich okolic niosła dachy, sprzęty, koryta i  
koła ml vnowe, naczynia browarne, narzędzia go­
spodarskie, skrzynie z rzeczami, pozw iązyw ane  
pościele, dzieci W kolebkach; k rza k i, drze­
w a, pale pow yryw ane. Część miasta, ^ a j  i) arn­
ikami zwana, zupełnie ta nagła powodz zalała . do-.

, lecłne" 'do p o ło w y , d r u g ie  p o  s a m  d a c h  W w o ­
d z ie  s t a ły : z n ie k tó r y c h  m ie s z k a ń c y  le d w ie  u c ie c  zd o ­
ła li .O d  i nos t i i  p r ż y  b is k u p im  m ły n ie  n a  d z ie s ię ć  p r z y -  
n a y m n ic y  s ą ż n i z a to p io n a  b y ła  d łu g o ść  u lic y  : 
w  w ielu d o m a c h  p ó ro z m y w a ło  p ie c e , t a k ,  ze z n a k u  
i c h  n ie  z o s ta ło :  o g ro d y  p o z a n o s iło  p ia s k ie m : ber­
nardyński ogrod i f o lw a r k  zatopiło. K a n a ł  fiu 
Po p ł a w a c h , ~ do w ie lk ie g o  m ły n u  m urowane­
go w o d e  prow adzący, W połowie przerwa­
w szy  , rozlała się po błoniach , i tak m łyno­
w i nic nie uszkodziła. Kecz w  dalszym ( pędzie, 
przerw aw szy tam y, spusty i kanał m łynu woje- 
w o d z iń s k ie g o , łąkę ca łą , bl.echem zw a n ą , za- 
: .. „Kikiem i kamieniami zaniosła, m ię­
tom la, P ia ^ ^ nvT)ei . a ła  z domow, niektórzy z 
szkuncow p d  - n r r,e p ę d z a li .  PrZy królew- 
n.ich n " n n ilm w m  vw szy''silne drogę m iędzy ła- 
* Ł m i } a  m ły n e m  d r e w n ia n y m , t r z e c i ą  '.p r a w ie

V część W ilii
le z ą c e  s ld a d y  d r z e w a  , 'o so b liw ie  n a  Ł u k is z k a c h ,  
w  c z ę ś c i  p o z iio s ila . P r z e z  jn ę ć  g o d z in  w o d a  p r z y -  
b v w a la :  o k o ło  s z ó s te y  w ie c z o r e m  s p a d a ć  z a c z ę ła , 
m  cz  t r z y  d n i  n ie  p o w ró c i ła -d o  z w y c z a y n e y  w y ­
m o ś c i  M ó w ią  o u lo n ic n iu  k i lk u  lu d z i.  N a y w ię -  
k .y fT sc ż e śc ie , ze s ię  t a  p o w ó d ź  w p o s ro d  d n ia  z d a -  
: 7 . 1  s ’-'k o d y  p r z e z  n i ą  z rz ą d z o n e , w  s a m e m  m ie -
le fe  ś ą  b a r d - o  w ie lk ie .  W i e l e  d a m il iy  s t r a c iw -  

m ie n ie ,  b e z  sp o so b ń  d d  ż y c ia  z o s ta ło . N a y -  
Ł r  lu d z ie  n ie  p a m ię ta ją  ta k ie g o  w  to y  p o rz e  r o ­
t o  z d a r -c n ia  P o w ó d ź  te ra ź m e y s z a  od  te g o ro c z n e y  k u  zo a i .e m a .  n a  5 s to p y  , n a

\V i len ce  zaś '• k i lk i  lokbi. O kolice , osobliwie 
W kierunku 1 ory t ą  W ilen k i ,  m e źnnern ie  w ielk ich

D  n ia °  6^  ok o tt t 'g o d  z in  y  l o t e y  m a n a ,  a r c h i t e k t  g u ­
b e r n ia  ln u , a s se so r  k o lle g ii P o r t e r ,  p r z e c h o d z ą c  
k ła d k a  p r z e z  k a n a ł  m ł y n ą  w o je w o d z m sk ie g o , u p a d ł  
S o w o d y :  r a tu n e k  b y ł  n ie p o d o b n y : b y s t r a  r a c z ę  w o -  
d a l z y b k o  u n io s ła  / o  z o c z u ,  b ę d ą c y  c h  n a  b r z e g a c h  
lu d z T  i  W n u r t a c h  sw y c l,  p o g Y ą ź y łą .D o p ie ra w e  d w a ­
d z ie ś c ia  k i lk a  g o d z in , z n a le z io n o  c ia ło  jego  n a  b r z e g u  
z a  k la s z to r e m  P P .  B e rn a r d y n e k  z a r z e c z n y c h .

R z ą d  g u b e r n i  jalny litew sko-w ileński p r z e la ł dla

° Slp ^a w id ła tlzp o zn a w n n ia  m onety z ło te j i sre- 
brney, w a żn e j od n iew ażnej.

[W  c y r k u la c y i k ra jo w c y  zn ayd u je s ię  tera?  m o ­

n e ta  b r z ę c z ą c a  z ło ta  i  Srebrna, b ita  z a  p a n o w a n ia  
C esarzoW cy K a t a r z y n y  I I ,  C e s a rz a  P a w ł a  I, iK C & d l / . U n  C )  l V A i h i v n i n i  a *  5  ----------------  „  '

teraz panującego Cesarza A l e x a n d r a  1. Ki ze 
czas panowania tych  Monarchów moneta była ro­
biona i teraz robi się rów ney w artości w ew n ę-  
trźney, ale różnych prób, z proporcyonalną do kaz- 
dey próby wagą; w  rozpoznawaniu zatem monę y  
w ażney od niew ażney, w obu tych  zdarzeniach ro­
zumiejąc m onetę złotą i srebrną, ustanów mney pró­
by, należy przyym ow ać do rachunku wagę następu­
jącą :

I. TV m o n e c i e  z ł o t e j , _ 
C esarzow ej K a ta r z jn y  I I ,  im p e r ja ł j  1 p o ł im ­

perya ł y  88 pr óby. W  iniperyale zawiera sic praw - 
dziw ćy w agi 5 zolotnik i 6 ł^§ doli: w półimpci ya­
le 1 zołotnik doli, a podług dozwoloney to -
lerancyi mogą 'bydź przyym owane za ważne , a le  
im peryał nie m ńiey jak 3 zołotniki 4 doli, poum - 
p e r y a ł i  zołot. 49 doli. "W 1,000 k r ą ż k a c h , ^tojes
30.000 rubli imperyałami, prawdziw ey wagi o i lu n -  
tow , 92 zołotniki, 17 doli; w  5ooo rubli półim perya-

,łam i i 5 funtów, gd zółotnikow , 8 d o li ; a podług  
dozwoloney tolerkncyi mogą bydź przyym ow ane  
Za w a ż n e , ale 10,000 rubli imperyałami me mzejT 
jak 5 i funt. 76 zołot., 19 doli, d,000 pohm peryałanii 
,5  funt., 86 zołot., 9 doli. Cesarzow 1 a w ł a  I i  
\ l k x a n d r a  I ,  im p e r ja ł j  i p ó ł im p e r ja t j  g 4 3 pro* 
hV P iaw d żiw ey w agi liczy s ię : w  im peryale 2 
, 8 i-H H  doli, w  półim peryale 1 zołot. 
do i, a podług dozwoloney tolerancyi mogą bycia 
przvvm owane za ważne, ale im peryał me nizey jafc 
2 zofot. 80 doli, półim peryał 1 zołot. dg doli. W
1.000 krążkach tę  jest w  10,000 rubli im p ery a ła m i 
p raw d ziw ey  Wagi 29 lurttow 68 zołot. 10 d o i., a  
podług d ozw olon ey  to iera n cy i m ogą bydz p rzy y *  
mowane za wrażne , ale 10,000 rubli im p ery a ła m i  
nie n iżey jak 29 funt. 64 zołot. 08 doli; 5,ooo ru b li  
półim peryalam i i 4 fu n tów , 80 zołot. 19 doli. Ce­
sarza A l e x a n d r a  I, p ó ł im p e r ja ły  88 p ro b j.  P ra w -  
dziw'ey w agi liczy  się W półim peryale l  z o ło t .  
5 i 2śjf doli; a podług dozwoloney tolerancyi w a ż n y  
im peryał może bydź przyym ow any, ale nie n izey  
jak 1 zołot. 5o doli. W  1.000 krążkach, czy li 5,oo<ł 
rubli praw dziw ey wagi liczy  się i5  iu n t. g4 zo ło t.
8 doli, a podług dozwoloney tolerancyi może sięj 
p rzy y m o w a ć, ale nie n izey jak i 5 funt. 92 zolot^
9 doli.

II. W  m o n  e c i  e s r e b r n e j .  
Cesarzowey K a t a r z y n y  II, m oneta rubloway

p ó łru b lo w b , x 2 5 , 2 0 , i ó ,  10 kop iejkow a  72
próby. W  jednym krążku praw dziw ey wagi: w ru -  
blu 5 zołotnikow, 60 doli; w  pólrublu 2 zołot. 78  
doli; W 25 kopieykach (piędziesiętówka) _i z o ło t .,
10 doli; w  20 kopieykach (czterdziestówka) 1 zo­
łot. 10 doli; w  i 5 kopieykach (złoty) 79 doli; w i o  
kopieykach Mwódziestka) 52 doli; a podług dozwo­
loney to leran cy i, można przyym ow ać za w-ażne, 
rubel 5 zo ło t.'5i dola; półrubla 2 zołot. 72 d o i.5 
25 kopiejek (piędziesiątowka) 1 zołot. 3ó doli; 20 
kopiejek (czterdziestówka) 1 zołot. 6 doi,; i 5 ko­
piejek (złoty) 75 doi.; 10 kopiejek (dwódziestka) 48
d o i.  W  1,000 rublach praw dziwey wragi: rubli x
półrublow 1 pud, 1 8  funt., 57 zo ło t.; 20 i 20 ko­
piejek (piędziesiątówek i  czterdziestek) 1 pud, 1 7  
funt., 79 zołot.; i5  i 10  kopiejek (złotówek i  dw ó- 
dziestek) 1 pud 17 funt. 9  zo ło t.— Cesarzów 1 A -  
w ł a  I i A l e x a n d r a  I, ruble, p ó ł r u b l e ,  ab, 20, 1 0  
i 5 kopiejkow a m oneta  _ 85 |- p ro b j.  Vy jednym  
krążku prawdziwej w a g i: w  rublu 4 zoAot.



doli; w  półrablu 2 zołot. 4 i£f£  doli; w  25 kopiey- 
kow ey sztuce: i zołot. 2ojf§§ doli; w 20 kopieyko­
w ey  sztuce doli; w  io  kopieykowey 46f f f
doli; w  5 kopieykowey sztuce 25f£-f doli; a podług 
dozwoloney tollerancyi, mogą bydź przyym owane, 
ale nie niżey, jak rubel we 4 zołot. 78 dok; pół- 
rubla 2 zolot. 58 doli; 25 kopieylćowa sztuka 1 
zołot. 18 doi. j 20. kopieykowa sztuka 91 dok; 10 
kopieykowa 44Ą dok; 1 5 kopieykowa 2 if  doli. 
W  1,000 rublach każdego gatunku monety wagi 
praw dziw ey 1 pud 10 funt. 60 zołot.; a podług do- 
zwoloney tolleraneyi nloże bydź przyym owano, ale
nie niźey 1 pud 10 funt. 55 zolot W 1810,
1811 i 1812 roku robiona była  srebrna moneta 
zdawkowa  20, 10 i 5 kopieykowa 72 próby. W  je­
dnym  krążku praw dziw ey w a g i: 20 kopieykowym 
1 zołot. 12 dok; 10 kopieykowym 54 doli; 5 ko- 
pieykow ym  27 doli; a podług dozwoloney tolleran­
cyi może bydź przyym owano, ale nie niżey, 20 ko­
p iejek  i zdłot. 10 dok; 10 kopiejek 52-ł dok; 5 ko­
piejek 25-J- dok W 1,000 rublach każdego gatun­
ku  m onety praw dziw ey wagi 1 pud, x8 fu n t-  57 
zołot. 5 a podług dozwoloney tolleraneyi może bydź 
przyym ow ano, ale nie niżey, 1 pud 18 funt, 5o zo- 
fotnikow.

P rzy  tern potrzebną jest uwaga, źe nieważna mo­
ne ta  może dwojakim staw ać się spbsobeni: naprzód , 
przez długie zostawanie w  'cy rku lacj i, ocierając 
się pow olnie, trac i część wagi, i w takim  stanie 
W obrocie pozostaje,, dopóki z postaci powierżcho- 
w ney poznaną bydź może, dó jakiego należy gatun­
ku; powtóre przez dobrowolne unmieyszenie w a­
gi. To ostatnie dwojakim  robi się sposobem : p ier­
w szy jest obrzynanie obrączk i, Co się często po­
znaw ać daje : bo chociaż na dawmieyszey monecie 
obrączka powrózkowa nanowo' się w yrzyna, lecz 
bardzo grubo, a moneta nabywa widoczney różni­
c y  w w ielkości i, regularności. Co do obrączki z 
napisam i, na monecie za panoyąrgją Cesarza Jmci 
A l e x a n d r a  I robioney , ta  prostemu sposobami u- 
tłaHa bydź nie może. D rugi sposob um nieyszania 
Wagi zaw jera się w  zdeymowaniu m etąllu z po­
w ierzchni m onety przez pewne mieszaniny, tak,
5te wyobrażenia wspystkfe w  całości pozostają, ty l­
ko przytępione, nie tak  ostre jak zw yczajniej i w i­
doczne dołki "byw ają.
V /  “________ ,

Sankt-Petersburg , dnia  1 lipca.
dnia 17 czerw ca, w  Car- 

spiem  Siełe,dw pajacu Jego Cesarśkiey Mości, p rzy ­
były  tu  królewsko francuzki poseł nadzw yczayn/ 
My ąbia He la Ferronuy , m iał u Cesarza Jegomości 
aud^eneya w sfępną. na k tórey  miał sczęście zło­
żyć Jegó Cesarśkiey Mości listy  swe w ierzytelne. 
Potem  rów nież w stępną m iał audyenejm u Nayja- 
śnieysźych Cesarzow ych w  tym że pałacu carsko- 
siedŚKim. [Gaz. Petersb•)

' podług gazety senackiey z dnia 2 lip c a :
* T rzez  Nayw yższy dyplomat dnia 4 czerwca, 

B aron Albiedil m ianowany kawalerem  orderu ś, 
W łodzim ierza  2giey klassy, w  nagrodę znakomi- 
te y  osczędności, zachowaney w użyciu summy e ta -  
tow ey na kan to r dworu.

P rzez ukaz J. C. M. do Rady Państw a pod dniem  
4: czerw ca, prezydentem  Rady Państw a w depar­
tam encie spraw  cyw ilnych, i duchownych m iano- 
.Wany adm irał M ordwinow.

Taż gazeta ogłosiła opiniją Rady P aństw a 
yr  brzm ieniu następuiącem: „ Słuchano dziennika
departam entu  ekonomiki państw a, na przedstaw ie­
n ie  sprawującego m inisteryum  spraw  w ew nę­
trz n y c h  ojiow róceniu orenburskiey izbie powsze- 
ehn ey  opieki poszlin , opłaconych od przyznania 
p raw a  na dom kupiony przez tam eczną izbę po- 

^ w szechney opieki, dla jey założenia, u sekretarza 
gubernialpego ,Bazilewskiego, ża 6,5oo rub., i o nie- 
pobieraniu naprzyszłość poszlin od nabyw anych 
p rzez  izby powszechney opieki m ajątków .

Rada Państw a na powszechnem  zebraniu, zgo­
dnie z opiniją departam entu  ekonomiki państw a, 
uznając podanie sprawującego m inisteryum  spraw 
w ew nętrznych , w  rzeczy tey , ze Wszech względów 
z  praw idłam i zgodnem, i na osnowie tego podania po~ 
t ta n a w ia :

1) Wzięte za kupiony przez orenburską izbę

pow tzeelm ey opieki, Ha jey zaprowadzenie, dom, 
poszhnne p ien iądze , trzysta  dziewiędziesiąt rubli 
powrócić.

2) Na czas przyszły uwolnić od opłaty poszlin:
a) Kupowane przez izby powszechney opie­

ki na ich zaprow adzenie, nieruchome m a­
jątki.

b) Przeznaczane na rzecz ich,albo pod ich 
wiedzą zostających zakładów dobroczynnych 
przez zapisy testam entowe, albo w darze, ru ­
chome i nieruchome m ajątki i kapitały.

Nadto Rada Państw a przez opiniją postanawia: 
rozciągnąć prerogatyw ę izb powszechney opieki, 
dla oswobodzenia od poszlin tranzaktow ych i na 
Cesarskie tow arzystw o dobroczynne.

Na tey  opinii napisano: Jego Cesarska Mość 
nastałą opiniją na powszechnem zebraniu Rady 
Państw a : 1) O powróceniu poszlin orenburskiey
izbie powszechney opieki, w ziętych od przyznania 
praw a na dom kupiony; 2) o niepobieraniu na p rzy­
szłość poszlin od m ajątków przez izby kupowanych, 
i 5) o rozciąghieniu tey  prerogatyw y i na Cesar­
skie dobroczynne tow arzystw o, Naywyźey po tw ier­
dzić raczy ł i w ypełnić rozkazał.

podpisał: Prezydent Rady Państw a K. P iotr  
5 maja 1821 r> Łopuchin.

Przez ukaz J.C . M. objawiony Rządzącem u Se- I 
natow i przez sprawującego m inisteryum  spraw  w e­
w nętrznych , dnia i 4 czerwca, dla rychleysze<m od­
byw ania biegu m teressow, rozkazano w niższych 
sądach gubernii słobodzko-ukraińskiey przydać po 
jednym  assesorze ze ślachty, z pensyą etatow a.

K om itet sąnkt-petersburski opieki więzień ogło­
sił, iż W więzieniu mięskiem zaprowadzona została 
opraw a xiążek, tudzież linowanie papieru buchaL- 
terskiego i do pisania not m uzycznych; do tego o- 
głoszenia przydana jest tablica ceny tych  robot.

Liczba okrętów w Rydze dnia i 5 lipca: przy­
byłych 4 4 2 , wyszłych 559.

Kurs petersburski d. 28 czerw.: dukat boli. nowy  
n r .  70 kop., stary 11 r. 60 kop.—  Zmiana zło­
ta 2 r. 80 k. Zmiana srebra 2 r. 77 kop.

N ieustający dochod kommissyi um orzenia dłu­
gów: 68 assyga. - - po i o i M

.6g- brzęczącą monetą —  9 z m rocentew . 
Bgtakże  -  —  7 7 i(

C z e c h y .
Dsia 29 czerwca o południu W . Xięz’ę Imó 

M icha ł przybył do P ragi, i wieczorem wyjechał 
do Schtan , gdzie miał nocleg, a nazajutrz w  
Korhbudzie  stanąć zamierzał.

G k e c y a  i D a c y a .
W  gazecie ryzkiey Zuschauer, * d. 5 lipca, 

czytamy co następuje: „ Pozycya austryaokiego
korpusu cbserwacyynego nad granicą Dacyi 
zaymuje tylko t  Czernowie w  Bukareśoie, do M e-  
hadta  w Bannacie; ale centrum rozciąga się cd  
Berecza, najdalszego mieysca' pogranicznego od 
Multan, aż do Hermansztadu w ziemi Siedmio- 
grodzkiey, a prawe jego skrzydło aź do Bannatu. 
(Majaię rozumieć, że tara stoi wielki korpus dosyć 
mocno ścieśniony). Główna siła zebrana jest wo­
koło Kronsztadu. Inne woyska stoją w gotowo­
ści dla wzmocnienia korpusu cbserwacyynego. 
Austrya, jak donoszą, zachowuje nayśoiśleyszą ne­
utralność, i kazała uwięzić wiele osób, które chcia­
ły dostarczać buntownikom zapasów wojennych. 
(Bezwątpienia doznają tegoż samego i ci, którzy- 
by podobneż dostarczenia turkom czynić chcieli.) 
W  Czernowicach zatrzymano d. g czerwca jedne­
go Francuza, kilku Inflantczyków i kilku niemców, 
którzy chcieli się udać do woysk greckich. X ią-  
źę Ypsylanty ,  po przegraney bitwie, miał się 
schronić tamże do domu kwarantany , gdzie go 
uwięziono; ale w późmeyszych doniesieniach nie 
o tera nie wzmiankują. «



„  Zadtiwiająca ta wiadomość, ze greoy pierz* 
*kająo na przód się cofnęli, a turcy dla korzysta* 
nia ge świetnego zwycięztwa na odwrót postąpili, 
Została objaśnioną jako pomyłka. Odniesione zo­
stało wprawdzie snaczne zwycięstwo; ale jeG re -  
oy odnieśli. Mocny korpus turków , ic ,ooo  lo­
dzi, rozproszony został całkiem w ciągnieniu swrm 
do Bukarestu ; poymano jednego Bsszę, zdobyto 
16 dział, zabrano w niewolą 3 ooo tu rk ó w , a 
reszta ratowała się ucieczką do Ibrailowa. Ga- 
laoz jest znowu w ręku greków, i służy im za 
skład broni. Liczba zaś turków, jaka się jescze 
na W ołosocyznie znayduje, jest za słaba, aby co 
przedsięwziąć mogła. X:ążę Y psy lan ty  wysłał 
Xięcia Kantakuzena  z 1000 ludzi do Jass , M o- 
tw arlem  pełnomocnictwom zastąpienia tam jego 
miieysca; a Xiążę Kantakuzen  wydał c d ezw § , że 
przybywa dla przywrócenia porządku, zgroma­
dzenia greków, i położenia końca bezprawiom 
talk turków i ich stronników, jako i maroderów 
greckich. W  rzeczy satney panuje odtąd spokoy- 
ność w Jasiach  i całych Multanach. Austryaoki 
ajent w J^ssach, Kantemir , podług wyrazów jedne, 
go listo, zortał ztamtąd oddalony. Obawiano się 
zapewne, az tby  podobnie jak jego kollega w Bu- 
kareście, za pomocą poddanych austryackich, nie 
przedsięwziął środków około zaprowadzenia 
porządku, o które się z Baszą  jakim ułożył. , 

W oysko Ypsylantego , którego D ostrzegacz  
austryacki, wprzódy 6oo, a p^tem 10,000 tysięcy 
na liczy ł ,  składa się ze 25 ,Ooo dobrze w y­
ćwiczonego i myU pszym ożywionego ducht m, 
i więoey jak i 5 tvs ęcy nieregularnego woyska, 
do którego też a*leży korpus Thodora* ciągle je­
scze nim dowodzącego, pomimo, te  go D ćstrregscz 
austryaoki zastrzelił, zawsze on rozkazom Y p s y  
lantego  b i ł  posłusznym. O nieporozumieniach, 
k tó re , podług niektórych wiadomości, między ni­
mi panować miały, sami oni nic nie wiedzieli. 
Zapas potrzeb wojennych, sprzyjających turkom 
bojarów, został odkryty i zabrany. Potwierdza 
zię, że Y psylan ty  wysłał mocne tfddzialy za D u- 
nay  do Bessarabii, i ie  całA Bulgarya stoi pod b ro­
nią przeciw turkom. Ze Xiążę ten  z główną 
siłą swoią nio jescze nie przedsięwziął, przypisu, 
ją to  głębokiey przezorności jego planów, żeby 
pierwszą edynie tylko zagrażać mogącą wściekłość 
tu recką  przetrzymać, 1 raczekać do początku Rah- 
m adanu , podczas którego bić się uie chcą. O- 
czekiwauo rozpoczęcia jego działań * dniem 7 c ze r­
wca. Pierwsza wielka wygrana przez niego bi­
tw a mogłaby odeprzeć turków aż do Piumelii, 
gdzieby od Maoedonii we dwa ognie wzięci bydż 
mogli. W  Serwń ma w rzeczy samey panować spo- 
koyność,ale się gruntować ma na tem,żę Serwijanie, 
k tó rzy  wprzódy jescze Baszę Bosnii 5 granic swo­
ich przepędzili, zbili też na głowę baszę W idynu, 
k tó ry  z 1000 ludai chciał pociągnąć do Belgarduf 
a  że tu rcy  nie odważają się już % twierdz w ypa­
dać, wysłali tak  mocny korpus, jak im tylko wła­
sne bezpieczeństwo pozwalało, dla powiększenia 
woyska Xięcia ypsylantego.

„ W  Konstantynopolu  zaczyna głód panować, 
i  zapewne nieprędko mu zaradzą: albowiem grec­
ka flota broni przywozu z południa, a z półnooy 
n s ts ł  także, ponieważ podskarbi państwa kazał 
wprawdzie podać sobie wartość zabranych na 
skarb zbożowych okrętów z Odessy, ale grosza 
nie zapłacił. Używany dotąd w Tureyi sposób 
zaspokajania wierzycieli skarbu publicznego, to 
jest: ncięciem im głowy, nie jest dostatecznym; bo 
teraznieysi wierzyciele znaydują się w Odessie.

Lord Strangford  miał nietylkó ten  z s s d r y l , ie* 
nie s iedn . ł przez godzinę na ławie katvwjkiey; 
ale nawet gdy doniesiono, że na okręty angiel­
skie, w proeyśoiu ich przez Dardanneile, strzela­
no, poszedł do W .  W ezy ra ,  czynił mu nader 
mocne wyrzuty  i oświadczył , że jeśliby się co 
podobnego jescze idarzyło, flota angielska przey- 
dzie przez Dardanelle. Duwnieyszy dozorca 
magazynowy odpowiedział w tonie n u p o k u rm e y -  
szym 1 przyrzekł wydadź najsurowsze r o .k a iy ,  
których Yamakowie w DardanclUcb tak słuJw»ć 
będą, jak się im podoba. Solonicht, miasto sto­
łeczne Macedonii, opasane jest od morza pr*M6 
grecką eskadrę. Lszy ono bii. ko gfaniey Rum e. 
lii, i tylko oks ło dwódziestu mil i-d Kondar.tyno* 
pola* Z północno zachodniego miasta pograni­
cznego Rumelii, Philippopoli, nie ważą się :«ż 
tu rcy  wychodzić: bo cała także północna A l b o m *  
i półiocna Macedonia stoją przeciwko nim pcd 
br-tną . Seres jest mocno opasane.

„  Do Morei zaprowadziły pewne gazety mocny 
korpus turecki, i wyliczały zdobycze, jakie po* 
czynił. Al- zapomniały położyć drogi, którądy- 
by przeszedł. Korpus ten, który na okrętach był 
tam  posłany, poymsła flota grecka, ten zaś co Ba­
sza Negreponlu chciał lądem zaprowadzić, został 
na głowę pob ity , a  basza w góry zapędzony. 
Tw ierdza Pastun jest o toczona , a dowcdzoa o- 
świadczył poad ć ją, jeśli jemu i jego skarbom za­
ręczone będzie bezpieczne p rze jście  do Eg ptu; 
ale grecy nie przyjęl* tego oświadczenia, i o b l ę ż e ­
nie t rw a  ciągle. N* wyspie Chios zamkniętą 
została główoa szkoła, a n uozycele  i uczniowie 
udali się do innych w y .p :  b.> turcv azyatycoy
mogbby w jedney n iov  t»m przybyć*, ele nie ą 
w stan ie  d r g  swey dsk ńoz yć: e 'k ad ra  H /d r io tó w  
stoi p zed p rtem. Ro»urnieji., że owe hordy w net 
s ięśam e rozeydą. W  Śm ianie, podług o s ti tn ich  
wi sd.:m >śei, pano wała spok^yność: bo w os ta tn ie j  
bitwie Grecy przewagą mieli, a Hydrioci ośw iad­
czyli, że zburzą ogniem c łe miasto, jeśliby kló« 
rem u  chrzcściaamowi kr*ywdę uczyniono.*’

H  t s z p. A ' N t t A.
(z gaz. Zusch,) 14 i i 5 c ecwca panował*' 

wielka niespokovność w M adrycie• Przywodzę*, 
bandy M erino  oświadczył w swoich odezwach, 
że działa w imieniu Króla. C o t ć  -u większe sp ra­
wiło wrażenie, i e  Przeor kh sz to ru  w Atocha, 
dokąd Król często na modlitwę się udawał, za u- 
trtya iyw anie  korrespondenoyi z Merino* osądzony 
został na karę śmierci. Król w nader mocnych 
wyrazach oświadczył się przeciw tw ierdzeniom  
Merino-, al® d. 14 mówca jeden w klubie Fontana  
d’ Oro, dowodził, że Infant Don Carlos rozdał 
wielkie summy, aby zakupić nieprzyjaciół przeciw  
konstytucyi, a gdy d. ló  zatrzymano przebrane­
go gońca u bramy, mówiono, że miał przy sobie 
rozkazy do M erino , aby uderzył d. i 5 bpca, gdyś 
w tedy stany Korte* nie będą już zgromadzone.. 
Sczęściem powsjtała * tego w rzaw a tylko po u -  
lioach.

M orillo  miał utracić swoje mieysce, na k tó-  
rem wielkie przysługi poczynił, * to za nader o- 
s tre  oświadczenia. Jenerał Capons , k tó ry  mia^ 
m w a n y  został gubernatorem cywilnym M adrytu , 
wymawiał się od tego urzęduj b o , powiadał

za zasługi, k tó re  w roku 1 8 14 uczynił, w y ­
słany był jako złoczyńca dc Siguenea: a za te ja- 
k-e w  roku j 8 i 8 ,  jako gubernator Barcelonyt 
nikczemnie był traktowany: i że nie chce n a ra -  
£uć się potaż trzeci. Jednakże p r* j j%ł W końcu



ofiarowane sobie m ieyice. Minister skarbu do­
niósł był Kortezoro, i t  kray wniósł wszystkie 
podatki; i że wszystkich zostających w służbie opła­
cono. Przeciwnie oświadczono na stanach Kor- 
tez: i e  woysko cierpi największy niedostatek, 
marynarka nie otrzymała jesoze za 9 miesięcy 
żołdu; a z urzędników tylko naczelni i należący 
do dyplomatyki są zapłaceni. M ów ią, że Król 
trzy rozkazy oddalające trzech ministrów i jene. 
raL Morillo , posłał do kontrasygnowama do mini­
s t r y  t<t>aw w e w n ę tr z n y c h a le  ten wzbronił się 
podpis wać; gdyż oddalenie to przy rozwiązaniu 

■ K ortesow  może się stad niebezpiecznem, i że ża- 
dney do t^go potrzeby nie widać.

(z Korr. hamb.) Madryt, dnia  1 8  czerwca. 
Z  St. Sebastian donoszą, że różne okręty, które 
ztarmąd do Kadyxu  i Alikantu wypłynęły, zabra­
ne zostały przez kaprów, p o i banderą amery­
kanów niepodległych rozboje Jpopełntającycb.

X«ążę In/antando od niejakiego czasu z tu- 
tevszev stolicy zniknął. Niewiadomo, dokąd się 
udał. Również niewiadoma przyczyna nagłego te ­
go zniknienia.

Zawczora spokoyność stolicy nanowo zamie­
szana została. W  klubie Fontana de Oro mia- 
ne były buntownicze mowy. Niektórzy z  mów­
ców  odważyli się zuchwale na familiją kró­
lew ską nastawać. Naczelnik polityczny, je­
nerał Copons wydał z tey  okoliczności ode­
zw ę w mocnych wyrazach , i tym sposobem za­
m ieszanie wstrzymał. W szystkie w oyska, na­
w et inilicya narodowa była pod bronią. Poprze- 
dzająoey nocy wiele osób uwięziono.

W  Toledo d. 12 t. »n., podczas processyi 
Bożego C iała, zdarzył się nieporządek. Bunto­
w nicy napełnili powietrze wołaniem : Niech ż y ­
je  nadzieja. N iech  żyje Religija  i Inkm zycya  ! 
N iech żyją, kapucyni i Króli Śmierć konstytucyi , 
i  t y m ,  którzy ją, lubiąl Siłą woyskową przywró­
cono spokoyność: wielu burzyciclów uwięziono.

Znajomy Cisneros, pułkownik milicyi w Mur- 
cyi, tamże zamordowany został.

Jenerał Quirogo nie przyjął dsru 8o,coo realow  
i powrócił je narodowi, a na posiedzeniu kortezów  
oświadczył: „ Zvpełną jest dla niego nagrodą , ze  
dla oyczyzny stał się użytecznym

Z 1,700 klasztorów, w Hiszpanii znaydują- 
oych się, 800 zniesiono; a liczba zakonnych osob 
•wynosi jescze na tey półwyspie 19,000.

K R Ó LESTW O  OBÓJEY 9YCYLH.

(z Korr. hamb.) Neapol, dnia 15 czerwca. Na 
rozkaz rządu, siła nasza morska co nayryofaley 
ma bydź urządzoną i uzbrojoną. Pawodem do 
tego może bydź bliskie położenie Grecyi.

Now o urządzone woysko nasze będzie się skła­
dało ze 60,000 ludzi*

W  prowinćyi Basilicata  niejakiś Blasio zabie­
ra wszystkie wozy publiczne, i wydaje świade­
ctw o zabrania w imieniu woyska konstytucyjnego.

P o r t u g a l i a .

(z Gat. Zusch.) W  warowniach St. Julien 
pod Lisboną, garnizon spalił d. 3 1 maja całe rusz­
towanie drewniane, na którera stracono jenerała 
Gomez-Freira, który robił był spisek przeciw  
jeneralnemu gubernatorowi Lordowi Bertsjord.

F  R A W C Y A.
(z Dostrz. Austr.} Król d. 25 czerwoa dał pry

watae wysłuchanie kontradmirałowi Halgan, który 
dowodzić ma obserwacyyaą eskadrą francuska na 
morzu lewanckiem.

Xiążę Orleans, w kilka godzin po śmierci 
matki swey pojechał do Paryża, dla doniesienia 
o tem Królowi i Xiążętom. Powrócił teraz Xią- 
zę z familią swą do N euilly  z lory , gdzie przea 
czas choroby matki w domu wiejskim  mieszkał.

D. czerwca odprawiła się w Paryżu pa 
wszystkich kościołach processya Bożego Ciała. 
Xiążęta byli na tey processyi w kościele St. Ger­
main V Au x  err ais, i z processyą przyszli do kaplicy 
tuilleryyskiey, gdzie Król w oratorium swem bło­
gosławieństwo przyjął.

- 5o maja pięcioletnia dziewczyna pod lory  
od wilczycy rozszarpaną została: wszyscy urzędni­
cy leśni ścigali ją usilnie, 1 d,2 czerwca dwoma strza- 
łami zabili przy gniezdzie, gdzie miała 6rowilc*ąt.

Król przez dwa dni poprzedzające w pokojach 
swych zostawał, a d. 22 i 25  czerwca przeje­
żdżał się do Malmalson i Vincennes. Wpojeździa 
królewskim widywano jenerała Hrabiego Rapp.

f t  I  E  M  C 1 Y»
[z Dóstr. austry.) Królowa Jejmość Bawarska 

ma wyjechać do Szwaycaryń-
Król Jmć W irtemberski d. 3 o czerwca w y­

jechał ze Stuttgardu do S p a , gdzie do połowy 
lipca ma bawić.

W yrokiem z dnia 21 czerwoa, Król Jmć W ir­
temberski, ministra stanu i kanclerza orderow Hra­
biego IFintzingerade, mianował posłem swym przy 
dworze saskim*, a wyrokiem d. 2 7  czerwca, rad­
cę stanu tVeckherlin , tymczasowego naczelnika 
wydziału skarbowego, mianował rzeczywistym  mi­
nistrem skarbu. ;

W . X ią ię Badeński po z ło ż e n iu  odwiedzin 
swych Królowi Jmoi pruskiemu w T rew irze, d. 
28 czerwoa do Karlsruhe powrócił.

Zmarły Xtążę Biron kurlandzki, pruski jenerał 
porucznik, pognębiony został w kościele katolic­
kim w Ems.

D. 6 czerwca w Lipsku przytrzymany'zestal 
ofioer szwedzki, Liljehók, który podczas jarmarku 
tam przyjechał, i chciał się utrzymywać ze szty­
chowania kart: gdyż do służby wovskowev nigdzie 
weyśdź me mógł, o którą się u różnych m carstw  
starał. Niewiadoma pew napriyczyn: jpgouA-ię. 
zienia. Mówią tytnozasero, że on pi**} lłSt do 
ministra wielkiego dworu pewnego, i że to spro­
wadziło nań uwięzienie.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
(z Gaz. ryzk. Zusch.) Jedn'a z gazćt pary*- 

kich w yraża: że wszyscy posłowie eńropeysoy 
zajęci są nader czynoemi układami 1 W ieiknnW e- 
zyrem, wyjąwszy posła austryaokiego.

Jedna z gazet londyńskich wymienia, jako ce­
chę nowey konstytucyi, którą Król neapolitaótki 
krajowi swemu nadał, tak: Naprzód Król taa pra­
wo, mianować reprezentantów narodu, a potćrd 
nagradzać posłussnieyszych.

W  Smirnie mają turcy strzedz tylko Samku, 
a grecy miasta.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 8 
lipca: rubel srebrny, 3 ruble kopiejek 8 6 f  
czerwony złoty nowy rubli 11 kopiejek 8o» 
stary rubli 11 kopiejek 60, imperyał rubli 37 . 
kop. 55 .

ffolno,Drukować F, N , Golański Czł. Kom. Cent. wW ilnie w D ruiarn i Redaicyi.
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W ilno dnia n  Lipca 18 a > roku 9. s.

S ą d y  E x d y w iz o r s k ie .
i IP  S ą d zie  Z ie m s k im  P tu  m i e ń .  p o d  za s ia ­

dan iem  depu tow anego  ze  s tro iiy  d u c h o w n e jo d c h o ­
d z iła  spraw a m ię d zy  w ie rzy c ie la m i 1 deb ito ram i 
W jP a n a  S zy m o n a  O rło w sk ieg o  dw or. b. Skarbu  
l i t  A d w o ka ta  subs. m i e ń .  sk u tk ie m  p o p rze d zo n e j  
rem issy  Sa d u  G L L i t .  m i e ń .  2go D ep a rt, jed n o -  
cZasową rozpraw ę z  k re d y to ra m i i d e o ito ra m ip rze ­
zn a cza j acey: w  k tó rsy  p r z e z  w y ro k  d n ia  iU m ca  
fu n ii  1821 'roku  o g ło szo n y , k o m p o r ta c ja  ta k  Ha sa­
m y m  iV .J P . O rło w sk im  doku m en tó w  in  n a tu ra , a 
m a ja tk u  ruchom ego n a  reg estrze , ja k o  te ż  n a  kre­
d y  torach p re tensorach  i deb itoracn  doku m en tó w  m  
n a tu ra , w sze lk iego  m a ją tk u  in w e n ta c y a , 
s trą c y  a , z iem n eg o  m a ją tk u , R ze s za , M ie d zy c  i 
sć zy zn a  zw anego  w  p c ie  m i e ń .  leżącego  geom e­
tr y c z n y  p o m ia r  , i  d a lsze  p ie rw sze m u  stopniow i 
w ła śc iw e  p o sta now ien ia , p r ze zn a c zo n e m i zo s ta ty ,  
a do oczyw istego  ca lk o w ite y  sp ra w y  ro zp o zn a n ia  
d zień  p ie rw szy  oktobra ro ku  te r a ź n ie js z e g o  je s t  
n a zn a c zo n y ;  żeby  w ięc k r  ed y to r  ow ie  1 p re ten so ro -  
'wie na o zn a czo n y  te rm in  ub a m isu o n e  rei, ( . 
b’tor ow ie z  u p e w n ie n ie m  ze  e tia m  w  m esta n n o sc i 
onych  o c zy w is ty  n a s tą p i w yro k , z a ty m  n iedogo-  
dnoście w la sn e y  w in ie  p r z y p is a ć  będą p o w in n i, da  
teg o ż S ą d u  Z ie m . P tu  m i e ń  w  sessyach  poobie­
d n ich  w  .sa li sadow ey czyn n o śc ie  t e j  sp ra w y  z a ła ­
tw ia ć  m ającego , staw a li; na  te n  za m ia r  m n ie j s z a  
tr z y k r o tn a  do g a ze t K u r . L i t .  p o d a je  się a w izo cya ,

W ezw a ń ,e  k re d y to m ,<\ . .
x. Z  po w ó d ztw a  J P a n o w  L e o h la  1 B o g u m iły  

Ż y liń s k ic h  kred y to ró w  ze sz łeg o  M .J P .  S ta n is ła w a  
K uliko w sk ieg o  szam bel. b. dw oru  po i t e g o  z  p o zo ­
s ta ła  żo n a  W .-JP , E łż b ie tą z  Ju ch n o w iczo w  w p rzó d  
C har k ie  w ieżow ą inpost K u liko w  ką  szam bel W W .  
M o szczyń sk i em i w S ą d zie  Z ie m . P tu  W  d e n . o d ­
ch o d z iła  spraw a, w  k tó rey  za  pow odem  p o p rze d zo ­
n ych  p rze z  J P . Szam bel. K u liko w ską  g a ze tn y c h  a -  
w iza cyo w , sukcessorów  ze sz łeg o  m ęża  swojego S ta ­
n is ła w a  K u likow sk iego  i do p r zy ję c ia  p o  n im jp o -  
‘zosta łości i do u sa ty s fa k c jo n o w a n ia  onegoz w ie­
r zy c ie li  w zyw a ją cych  prZ ez w yro k  d n ia  i  ju lu  1821 
roku O głoszony w sposobie ko n ku rsu  jed n o cza so w ą  
l a d  Z % m . p tu  m i e ń ,  W S ą d z ie  sw y m  ro zpraw ę  

V  j  x ; deb itoram i n a z n a c z y ł ,  1 w ła śc iw e
z  kred y to ru  de lacye  u z n a ł, d cb ito ró w A la
p ie rw szem u  W e-

7zycS łi przychodzić powinnego adcytacyą zade-
te rm in o w a ł, i  sukcessorów zeszłeg o  S ta n is ła w a  K u ­
likow sk iego  ja k ich ko lw iek  im io n  1 n a zw isk  do tąd  
n ie ja w ia cych  się do te j ż e  jednoczasoW ey ro zp ra w y  
w ezw ać p o s ta n o w ił, w  sku tek  ja ko w eg o  w yro ku  do 
assysto*wania spraw ie o c ze w is te j n a jb l iż s z y c h  z e ­
sz łeg o  W. JP. S ta n is ła w a  K u liko w sk ieg o  Szam b, 
b dworu polsk, iak ich ko lw iek  on i są  im io n  1 n a ­
zw isk  suk.ee m rów  w zy w a  a żeb y  oraz k re d y to ro w ić t  
oretensorow ie zesz łeg o  S ta n is ła w a  K u liko w sk ieg o  ze  
sto su n ka m i sw ojem i do jednoczasoW ey sub anussio -  
ne rei łą c z y li  się ro zp ra w y , a debitorow ie, ze cho­
c ia żb y  w  ich n iesta n n o śc i , oczew isty  n a stą p i de­
kret w ia dom em i byli, n in ie j s z ą  tr z y k r o tn ą  do g a ­
ze t K u r , L i t .  po d a je  a w iz a c ją .

O ś w i a d c z e n i e .
1. E x c e r p t  z  p ro to k u łu  po tocznego  Z iem . p tu

M ińskiego  w dacie  poniżey  w y ra z a ją c e y  się zap isa ­
nego ośw iadczen ia  pod  p ieczęc ią  u rz ę d o w ą  Z iem . 
ską  p t u  M ińskiego ro k u  1820 m ies iąca  ja n u a ry i  
3 i  d n ia  s t ro n ie  r e k w iru ją c e y  je s t  w ydań .

R o k u  i 8 i q  m ies iąca  a p ry la  18 dnia. N a  u r z ę ­
dzie  J E G O  IM P E R A T O R S łU E Y  Mości Z ie m . P tu  
M ińsk iego , ośw iadczenie  w esp ó ł  z m an ife s tem  im ie ­
n ie m  W .  Józefa  P lew ak i  Sędziego G ra n ic z n e g o  
p to  M ińskiego , p rz e c iw k o  W  W .  Jakubow i S ęd z ie ­
m u  G ra n .  p t u  M ińsk, i T a d e u sz o w i  Sędziem u G r a ­
n ic z n e m u  p tu  B o ty so w sk ieg o  PleW akom , b ra c i  r o ­
d z o n y m  czyn i się  z n a s tęp n eg o  pow odu , iż  obza -  
łowani PleWakowie dokumentem w roku przeszłym

1818 m ies iąca  a p ry la  4 d h ia  jeden  za drugiego  r ę ­
cząc  sie żał. w y d a n y m  1 tegoż  czasu  w Sądzie  
G : 2<m D e p a r t a m e n tu  Gubei'Uii M ńlsk iey  P^zy-
Znanym, w y św ie c a ją c ,  ze źa łu jccy  n a  kon to  d ługu  
J  W  W .  P o to c k im  do w spó lney  d e p o r ta c y i  p r z y ­
na leżnego  c z e r . z ł .  i 5 ,5oo p rz y  o s ta te c z n y m  u k ła ­
dzie w yspecyfikow anego  z w łasnego  iu u d u sz n  c z e r ,

* U ) V k o » .  sr. 4q J W  Potoekiey  o p łac i ł  1 ze 
ty lk o  na ża ł.  schedzie  cże r .  zł. 2.826 r u b l i s r , a11kob .
3 i  do op ła ty  r e s t a u c y i  pozostaje, a ztącl ze tu i-  
w a r k  M oskale  w sczyzna  do dz ied z ic tw a  żałują- ego _ 
na leżny  pod  p ra w o  z a s ta w n e  JW  
dane  poddany , w t e y  a me inney >los‘' 1 ^  H ®  
te k a  m oże bydź uw ażan y ,  za ra z em  obza łow any  Ja  
k u b  P lew ako  zezna ł  się do obow iązku  zap łac i  m a  
ty m ż e  J W W .  P o to ck im  d ługu  połow icznego  c z e r .  
i ł  6 7Óo w ypad a jąceg o  na  z a s ta w ie  m ia s te c z k a  
Twieńca, N o w in k a c h  1 S k ip e ro w c a c h  op a r teg o ,  a to  
stosow nie  do k om planacy t w ro k u  1815 juml to  
d a to w a n e y ,  a 1817 ]Unii 16 w Z iem . M m s k im  Prz- ) '  
zn a n e y  z z a rę c z e n ie m  nayn iocn ieyszym  zał. od 
w sze lk iey  za  obżał.  odpow iedzialności,  w  d ru g im  
punkc ie  teg o ż  d o k u m e n tu  zam ia rem  ubezp iecze -  
m a  żał. ze w zg lędu  p isan ia  się ew .k cy o n a ln .e  do p r a ­
w a  za s taw nego  w spóln ie  z o b za łow anym  J a k u b e m  
P lew ako . G d y b y  ż a łu ją c y  m ia ł  w sze lką  P fw n o sc  
za  u czyn iona  w  użyczen iu  ew ikcy i  po wolność, w r a ­
zie jak im ko lw iek  b ądź  odpow iedzia lności z fu n d u ­
szu ża łu jącego  za  d ług  obżał. po w y z e y  cb jasn .oney  
ca łk oW itey  lub w części teg o ż  zał. Józefa_ l lewak» 
a k to r e m  i dz iedz icem  z a s ta w y  J W  P o to ek iey  jey 
c ó rc e  pos tąp ioney , na  m ia s te c z k u  lw i e m u ,  N o w in ­
k a c h  i J k ip e ro w c a c h  ogłosił 1 od d a ty  n as tan ia  do k u ­
m e n tu  żadnym  dług iem  obciążać  1 o b a rc z a ć  m a ją tk u  
sw ego n ay m n iey szey  w ła d z y  sobie m ezo s taw .ł .  R ó ­
w n ie ż  W .  T a d e u s z  P le w a k o  w  ty n ize  p rz y p a d k u  
ść iagn ioney  n a  obżał. J a k u b a  P lew ak ,  odpow iedz ia l­
ności, w e y śc ia  w  d z iedz iczną  possesvą  do Sk ipe- 
ro w c o w  b ro n ić  n iem ia ł ,  o w sz e m  za łłcy  za  o p ła tę  
n a le ż n y c h  za  dz ied z ic tw o  sk a rb o w y c h  poszhn  a- 
k tu a ln y m  a k to r e m  i dz iedz icem  ogłosić się 1 in -  
in t ro m i to w a ć  się m a  sobie z a c h o w a n ą  w ład zę ,  a ze  
J W  P o to c k a  w  ro k u  1818 w y d a ją c  n a  n m e  za łłgo  
i obżał. P le w a k o w  p r a w o  a re n d o w n e  na  possesyą  
z a s ta w n ą  pod odpadn ien iem  od  t e n u ty  a r e n d o -  
w n ey  o p ła tę  co roczn ie  z g ó ry  dla siebie o b w a ro ­
w a ła  , p r z e to  u ła tw iw s z y  p rz e z  osobny r a c h u n e k  
p ie rw szeg o  r o k u  d z ie rż a w ę  a re n d o w n ą  n a y w a ro -  
w n ie y  obżałłm  zas trzeg l i ,  iż w  raz ie  n iem ożnośc i  
op łacen ia  a re n d o w n y c h  n a leżn y ch  p ien iędzy  za  l a ­
t a  d w a  n a s tę p n e ,  n a ó w czas  po opłacie  p rz e z  za ł .  
J W .  Pfttockiey za  k o n t r a k t e m  a r  endow n y m  a r e n ­
dy t e n ż e  ż ą ł łc y  bez  żadney  p re te n sy i  obzał.  d z ie r -  
żeć z a s ta w n ą  possesyą  m a  sobie z a c h o w a n ą  w ła ­
dze  N a d to  p rz e z  t e n ż e  d o k u m e n t  p u n k ta  kom - 
p lenacvynego  d o k u m e n tu  po w y żey  d a tą  w y r a ż o ­
nego  obżałłn i k o r ro b o ru ją e ,  w a r u n k i  objaśniające 
te n ż e  d o k u m e n t  domieścili , a  n a  p ew ność  d o t r z y ­
m a n ia  e w ik e y a  n a  w sze lk i  sw óy  m a ją te k  w n o sząc  
e t  sub uaenis personalis  in fam iae  o raz  pod za  r ę k ą  
w ażn o ść  rz e c z y  w y n o s z ą c ą  żał. zabezpieczając  do­
b ro w o ln y  i w z ru s z y ć  się m em o g ący  w ła sn y c h  r ą k  
podp isem  s tw ie rd z i l i  i p o s tan o w il i  dokun  en t ,  k ie ­
d y  w szakże  m im o ta k  w a ro w n e  opisanie się ob- 
ża ło w a n y  Jak u b  P lew ak o  n a  p rz e sz ły c h  k o n t r a ­
k t a c h  m iń sk ich  1819 ro k u  w  m iesiącu  m a r c u  JJ W  VV . 
P o to c k im  z w y p ła ty  a re n d y  m eu iscza jąc  s i ę , m ia ł  
s k u tk o m  t r a n z a k to w  ż te m iz  P o tó c k m m i postano­
w io n y m  ulegać i k ie d y  z m e  m a łą  s t r a t ą  za ł łcy  za  
obżał op łaca jąc  na leżne  censum  J W W .  P o to c k im  
s tosow nie  do b rz m ie n ia  a ren d o w n eg o  k o n t r a k tu  za­
s tę p c a  obżał. J ak u b  P le w a k o  tia t ę  p o rę  > ze sw e y  
s t ro n y  chociaż zdaw ało  się ubezp ieczać  zał. p r z e z  
w y d a n y  od siebie oddzie ln ie  t r a n z a k t  s tosu jąc  s ię  
do pow yższego  d o k u m en tu ,  jednak  gdy  p rzy sz ło  do  
ex e k u c y i  onego w  w ie lu  p u n k ta c h  w a ru n k ó w  m e -  
d o trz y m a f ,  n l ldo iśc i ł ,  a z tą d  m nog ich  s t r a t  1 szkód 
żał. s ta ł  się ókazyą , gdy  op rócz  tego 
k u m e n te m  o b w a ro w a n y  dług i zac iągać  ro z n e m i . p 
sobam i usiłu je , one au te d a tu ją c  tw o r z y  icoraz w ię -



cey tychże ciężarów opisując ewikcyą na hypote- 
kowym majątku mnoży dokumentu rożne na u- 
sczuplenie tegoż majątku, oraż nadajac za pienią­
dze przez się brane Wolność ludzi pin nielegalnie 
wydaje, które jako nieprawne w właściwym powie­
cie meaktykowane nigdzie, hiejawione, a barziey 
po etacie dokumentu żal. Wydanego nastałe, acz sa­
me z sienie w obliczu prawa znaczenia żadnego mieć 
m e mogą, gdyby Wszakże pozostał ślad ze strony 
zał. skargi, na niewolny zewśzpch miar obżał. j>o- 
stępek i gdyby tenże obżał. Jakub PleWako przez 
niewłaściwe słuszności i  prawa kroki niebył w sta,-

X ł 9 . w S ~ W onfSiiłf
tenże żałujący zapowiadaj iz skutków służącego śo- 
fcie od obzałowanego dokumentu w  Sądzie tJlównym 
przyznanego po wyżey zjaśnionego: we wszystkich 
sczegófceh i punktach poiskiwaónićzaniedba j wszel­
kie kroki kU exe&itfeyi onego niezawodnie przedśiewe-- 
zmie. Do tego oświadczenia jako proszony w imie­
niu oyca megó podpisuję się. U tego oświadczenia 
podpis takowy. Kazimierz Ple wąska.

Zgodziłem z prot.okńłem H ilary Jakubowski 
JZiem. Ptu Mm. Regent.

W  olno takowe oświadczenie do’ druku podać 
świadczę Ignacy Eucewicz Podśędek jyijń. ’

Sądy Ex.dyw i żorski a.
i  Sąd T axa io rsko -E xdyw ito rsk i na domiar 

Wierzycielom J W . W ładysław a  Czarneckiego cho­
rążego b. X tw a  L it. i  kaw alera z funduszów jc -  
g o  satysfakcyi, przez remissę M iń. CL Sądu ż  
D epart, ustanowiony, na oczewiste sprawy koh- 
kursow ty  rozsądzenie do miasteczka Lubięszcwd  
iv Guber. M iń . pcie Pińskim sytuow anego zebraw­
s z y  się, i poruczone sobie dzieło bez Ładriych od­
kładów kończy'c me odmienny mając zam iar; przez  
postanowienie swoje w  dniu 2 ju li i  uczynione o- 
bow iązał w szystkich kredytorow  i  prtlensorow  
pjtm itnianego J W . Czarneckiego , ażeby niezw ło­
cznie składali wyjaśnienia swoich należnościowy 
i  d la  oprży sinienia realności onych staw d ii przed  
Sądem od dnia 20 ju li i  do. )5  augusta, g d y z p o  
vpłynienia tego rermiiru, po załatwieniu oraz 
w iziow  1 iftwentaćyi cała sprawa do namowy 
10 dniu 3o atigusta w ziętą  zostanie: o ci-em aby 
k a żd y  interesowany mógł b y t  wiadomym i  stan- 
nością swo,q p o w yższy  termin pod utratą pre. 
źensyi uprzedzić starał się tym  celem ninieyszą  
do gazet Kur. L it. przesyła  awizacyą. D at r. 

'■2821 mca ju lii 2 d .w  L t t b i e s z e w i A d a m  N ia -  
labowicz Podsędek Ziem . P tu  Pińsk. E xdyw izor. 
J ó ta fa t  Iwanowski P isa rz  Z iem . M iń, E xd y w izo r  
Ig n a cy  H aciski Sędzia Z iem . P tu  IVowogf. 1 E x .  
dyw izor.

O skradzioney monstrancyi,
3 łioku  1 8 2 1 mca ju n ii z dnia  2 8  na dzień  

£9 wedle starego kalendarza, w nocy przed jestem  
śś. Apostołow Piotra i P aw ła, w kościele M e y . 
eeagolskim, położonym w powiecie W ileńskim  o 
cztery  mile od W ilna ha trakcie W iłk o m irsk im  
skradziona jest M onstrancjo  z Łakrystyi, srebrna 
ważąca grzyw ien  io , postument nowo dorobiony 
w  r. i 3 1 7, a wierzch z prom ieniam i ód daw niej, 
s te y  M onstrancyi tuteyszego kościoła, zrabowane­
go p rze t woysko frańcuekie nanowo przerobiony

postument g ła d k ie j roboty, w  w iększej części po­
złacany, okrągło-podtugc- wa ty, promienie podwój­
ne z frontu pozłacane, i  okrąg z melchizedecheni 
w środku pozłacany, przed okręgiem blacha Sr6m 
■brna przyozdobiona pozłotą i amatiu zieloną,przy  
k tó re j tffna ozdoby z snopkami mająca, z wierzchu 
osobka srebrna oznaczająca Doga Oyca, pod o - 
kręgiem  czyli M tlchizedtchem  na biosie srebrnej 
wybijany baranek na iiuędze leżący , a pod nim  
w yo b ra źn ie  Ducha ś. w postaci gołębia , kloby  
tedy gdziekolwiek m ógł postrtedz lub wyśledzić 
takową kradzież i doniosl do M eysz.-soły bed z ta 
zupełnie w ynagrodzonym . X . J ó ^ C z l c h o w Z  
wice-dziektm  Poboyski zastępca Plebana M ey.sza- 
golskiego.

U w i a d o m i e n i e .
■ a P e Z a ° bYw a M k » w  sw o jey  posse- 

Sjrj  t°rm ” ■ Jam szklew’cza za Zamkową brana
p o d j .  fSS  „a „ l i c y ś j , r ,h , y  ,

g o d ń y m i obszernym mieszkaniem zawiadamia tych  
w szystkich k tó rzy  mają zam iar oddania na 'na­
uki swoich dzieci na tok następny iż  w onym domie 
mogą umiescic, gdzie  wszelka przyzw oita  w y g o ­
da temu wiekowi, usługa, opał, św iatło,praniebie- 
itzn y , będzie dana za umówioną przyzw o itdcend  

, w  golowym .groszu ja k  równic i  w  produktach 
onok za ś  tegopossesorka tego dotnu ma hotior do- 
tnes, i i  w tem domu zń a yd u jt sią guwerner. D att 
%&2i ju n i i  2 5 dniłt W ilno.

7 y  w i  d d  °  fn i  e n i  e.

d l . CI C dre°» jedynym*je5? R e d l k c y ^ a m o t j l  W ?  
gpda; cena przeto zostaje dawna, to jest: kwa ru T

StaTuoS®*' Si? 8 aTpt
m er t  94° f TZ,P,Die kuP W ,  płacą za każdy nu­
m er „r. * Lf mi esc zone będą wszelkiego rodzaju 
nowości, doniesienia jak może bydź nayśpieszniey- 
szć o sczegolriieyszych zdarzeniach w stolicy , w  
kraju modach, widowiskach, rękedzielniacli. dż e- 
łach literackich, okolicznościach handlowych i tvm 
podobnie Niemniey starać  się będzie /edakeya, 

ydz niejako przewodnikiem, wskazując mieszka­
nia zaaczmeyszych urzędników, osób prawnych, le- 
karzow, składów handlowych, i rzemieślników ay- 
bardz.ey używanych. Co zaś do nowości za lram - 
cznyca, tegoż samego dnia, w którym poczta^irz v- 
chodzi , juz czytelnicy znaydą w Knryerze wv- 
sezegolmeine w krótkości sczególnieyszych i h a j-  

,“ ter elS,,U|ącVch, wJpadkow.^ Doniesienia

nie wychodzić b ę d z i e w y j ą ^ ś ^  ^ f  
ktualnie o godzinie 6 wieczorem w kantorach do­
stać go można. Szanowni prentimeratorowie ra ­
czą Wczesme oświadczyć, czy jest id iw U a  t rz y ­
mać nadal to pismo, gdyż podług ilości prehume- 
raty j ilosc exemplarsow wybijać aię Lędzie.

W yjeżdża za granicę.
3 Do królestwa pruskiego Searozakonna Fruma  

Haimowa Błochowictówna z służącą Chaną Lipma- 
nową na miesięcy 11.

Czas obserwacyi W ysokość Burom Vys. TJter. Butni. Odmiana w powietObserwacye
| mcterologi- 
' '  czne.

dnia 9 śr edhia 
dnia 10 średnia 
dnia i i  podz. 5

27 cal. 4 . 1 5 . 1 7  s t o p i y  

+ i 4)75 
+• ł3» , ------

Południow y
Południow y
Południu w y

Pochm urno

Pochmurno
Pogodai



W ro k u  1808 paźdz ie rn ika  29 nas ta łego  , a tegoż  
u ica  1 ro k u  dnia 3 1 w  a k ta  G rodzkie  W ile ń sk ie  
w prow adź"  ► Sgo, upew nia jąc  się  że m a ją tek  ziem ny 
Bołosza zw an y  ze wszelkieini w łasnościami w p o ­
w ia tach  W ileń sk im  i Z aw ileyskim  lezący, o raz  ka­
mienice w mieście W iln ie ,  i dońiy ną  p rz e d m ie ­
ściu  Łukaszkach położone, dla d a  óch  w nuków , L u ­
dw ika  na  dn iu  5 o przesz łego  irica maja zm arłego , 
i n ie le tn iego N ikodem a LVzemtenieckich.tW snkces-  
sya pozostaw iony , w ięc  do z m w en t  jw a n ia  onego 
zpośród  siebie członka w yznaozy ła .  Nim zaś t a ­
ko  <a in w e n ta c y a  sporządzoną  i op iekunom  odda­
n a  bedzte. 1 nim  ciź opiekunow ie p .rzeyrzą s t a r  
int eVessow i pao ie ry ,  a te in  sam em  nim  m eb ęd ą  
mogli z dow odów  n a leży tą  p ro len so ró m  daw ać  
o 'oo'.viedz zapobiegając opieka sz lachecka  ażeby  
pi-etensorowie zeszłego L u d w ik a  P rzem iem eck iego , 
k tó r z y  po sukcesso rów  jescze n a w e t  dopiero  w.y- 
znaczonev  opieki n iem ających  w p rzó d  juz do sub- 
selliów p o w ia tów  O izm utńskiego  1 Z aw deysk iego , 
o raz  do Sadu G rodz .  W d e ń  pow ynosili  pozw y, 
nic • łaśe iw em i konw rkcyam i własność n ie le tn ich  
m eobarcz .d i,  o za trz y m a n ie  tym czasó w ie  k o n W ł k -  
Jyó n as tępow ać  m ogących , do w spcm nionych  )u- 
r  v zdskcyow  poosobne k o m m unikacye  p rzes ła ła ,  
w  dalszem p rzed s ięw z ięc iu  ubezp ieczen ia  n ie le tn ich  
m a ją tk u ,  gdy zaszły L u d w ik  Przern iem eck i p rz e z  
w łasne  ośw iadczenie  w ro k u  te ra ź n .  k w ie tn ia  22 
dm a  w  a k ta c h  Z iem . P t u  W ile ń .  uczynione pod­
s tęp n e  w yjednanie  ro z m a i ty c h  in sk ry p cy i '  z a p o w ie ­
dział, a z próśb p rzez  sz lachc iankę  Z o h ą  z M iku- 
to w sk ich  k rz e m ie n ie ck ą  1 a d w o k a ta  Sądu GL J a ­
n a  Ł o tw ic z a  do 2go D e p a r t ,  i m ureyszey opieki w n ie ­
sionych  w s k a z u je  się s k a r g a ;  iz *e iz ły  L u d w ik  
P rzem ien ieck i  p rzez  podeysm e m e -  o r y r h .  złego 
c h a r a k te ru  osob fundusz  swóy 1 n iele tn iego b r a t a  
ró ż u  ćmi n ad  moc p ra w a  w ym ozonerm  t r a r s a k t a -  
mi obarczy ł .  1 n a in n e  ob jek ta  zn isczy ł 1 u t r a c i ł ;  
n rzeL r  ra k  w yjaśn ien ie  nam nożonego zeszłego L u ­
d w ik a  P rz e m ic p ie o łn e g o k re d y tu ,  a odłączenie  łu n -  
<5u-,zu n ie le tn ich  od w szelluey odpowiedzialności 
n a s tę p o w a ć  pow inno, t a k  sz lachecka  P tu  W d e ń .  
r,i -ieka m ocą  zm ięc io m  ch u k azó w  i u s ta w  ku  
t e m u  s łu żący ch  u zna ła  potgzebę , iżby w szy scy  
k re d y to ro w se  i p r e te n s o ro w i c  zaszrlego Luawikć*. 
p r / -m enie.; kiego w szelkie  o n -go  isu k ry p cy e  w  o- 
ry m n a ła c h  do l e y  opieki w .p rz e c ią g u  n ay da ley  6 
ty o o d m  p rzy  doniesieniach ż łozyh , a m ający  bez 
in s t rv o c y i  p r e l r n iy e  one w ty in /.e  p rzec iąg u  czasu  

. nrośby objawili, gdyż t ą k o w a  p o trz e b a  w y - 
■ pT|ZeZJ i \  lr«,meczućY - ia d o m o ś c i  w y z n a c z o n y m  o- 

n ik a  d . m oah  uczyn ić  ro z p o rząd zen ie  do
p .ekunom , - ^ ’u(] n.;kk k rz em ien ieck ieg o  nie-
O C -irons ' *  A ......- , 1 „ I  l i  t  r ! Voc.irony  *.a «ł w sam ym  n ie le tn im  w ła śc iw y  tnvvnrue-zny, auynso »=*■■ /  , J
Ł  w .  « * » < * » * *
” ,  „ „ k r o t n a  a * i » e « - w ; . ; . * ™ .  1 0 0 .  j  J I M . 
VVV J Panów  o raz  S ta rozakonnyc łi  i wszelkiego

za  0«.m.0 inskrypoyam i, jako te ż  z innych widoków 
i i-et en A '1 do p o zos ta łych  uo nim funduszów  rośc ić  
m o g ą c y c h  wzywa: iżby od da ty  tc ra ź m e y sze y  nay-  
d i h y  za niedziel 6. wszelk ie  m sk ry p e y e  w orygi-

niai

VVV' TPanow 'o r a z  S ta rozakonnyc łi  i wszelkiego 
s ta m i  k r s d y to ro w  i p re te n so ro w  zeszłego na d n iu  
3 o ro k u  b ieżącego ' Lud wilca P rzem iem eck iego ,  t a k  
za  on. -’-© in sk rypeyam i,  jako te ż  z innych widoków

J ‘ R  i  . .  -  L . ^ l .  A  i  n i  f u n r l n c i / A W '  r A ć  ó i  ń

1
~m<

ho. ii ivi*—-  * - - - - - -   ̂ - » i*< </ *-✓
n aH ch  przv  doniesieniach, a inne p re te o s y e  p rzy  
o b j a ś n i a j ą c y c h  prośbach  w n jm eyszey  Opiece złożyć 
„ i e  o m i e s z k a l i ,  i koniecznie  sktąuai., pod n ie w a ż ­
nośc ią  enVcii i u t r a t ą  rzeczy  w n a s tę p n y m  czasie  
w sze lk ich  n ieob jaw ionych  in sk rypcy i p rz e le w ó w  
i  dab r e - o  t y tu łu  p ra ten sy i .  W  dno roku  i f G i h  
oca  'd n ia .  fpodpi-mno) B rćzes opieki, M a rsz a łe k  
VVile'ński Ignacy  Baliński. . ,

Z a  zgodność S e k re ta r z  Sziachęcki P t u  W i lc a .
Z ygm u n t S iem aszk o^

F r t e d a i  p u b l i c a n .
3 Stosownie do p rze zn a cza n ia  dekretu oczew i-  

stego S ą d u  Z ie m sk ie g o  P t u  W ilk o m ,  w  roku ,prze­
s z  t y m  i&20 rttca x b ro  2 2  dn:a n a s ta łe g o , o ra z  
p ó ź n ie j s z y c h  L iteu /sko  11 tleń. G t  Są d u  s g o  
D epart ,  a m i ę d z y  inszem i o s ta te c zn e j  na  dr.iu u6  
m iesiąca  m a ja  idącego roku za kro czo n ey  re zo lu ­
c j i  w  G ubernii L i i .  W t le ń s k ie y  w pcie W i lk o m .  
K , m aję tnośc i  S z s tc k s z n y ,  do d z ie d z ic tw a  ze sz łeg o  
M ik o ła ja  K ośc ie łkow sk iego  M a r s z a ł k a  i j e g o  t o -  

. a l e in e y  n a  dniu  3 a mca. h p c a  idącego  do~

pióro roku z  publicznego  ta r g u  per p lus  o f fe r  en* 
t iam  wyprziedawać się będzie ruchomość te g o ż  z e ­
sz łego  M a rsza łka  K o śc ia łko w sk ieg o  ja k o to :  srebro 
s to łow e i  dalsze , p trce l la n a ,  f a j a n s ,  s z k ło , c y n a ,  
m:td.ź_ meble ,  es tam py , b ie l izna ,  p o ś c i e l ,  z e g a r y ,  
p o j a z d y  i da lsza  w sze lka  k o s z to w n a  ruchom ość , 

ż y c z ą -y  więc nabyc ia  z  ta k o w ty  ruchomości z e ­
chcą na  dz ień  p o w y ż s z y  p r z y b y d ź  do rozmienione­
g o  m a ją tk u  o m il  so  od p o w ia to w e g o  m ia s ta  W i ł -  
ka m ierza  po ło żo n eg o ,  w  k tó r y m  czasie p r z e z n a c z o ­
n y  do te g o  p r ze d m io tu  u r zą d  do ukończen ia  t e y -  
i e  l ic y ta c y i  z n a jd o w a ć  się będzie. D a t  w  U  i ł -  
ko m ierzu  roku i b s  i  ni ca ju n i i  2 8  dnia-

Z  p r ze zn a czen ia  Sądu  takc.wey l i c y ta c y i  a k t  
o d b y w a ć  będzie  wspólnie z  cz łonk iem  S ą d u  n i ż ­
szego  Z iem . W i tk o m ,  i o z a m ie s z c z e n ie te y  o w i-  
z a c y i  p r z y  g a ze ta c h  re d a kcy i  r e k w i r u j e ,  Sądu  
Z iem sk ieg o  W tłko m iersk ieg o  P re zy d e n t .  A m ­
b r o ż y  P ok tew sk i  K u z  teł!■

O  sk ra d z io n ym  paszporcie,
5 , Od mińskiego  gubernialricgo R z ą d u  og łasza  

się: i i  z n a jd u ją c y  się u konsystającego w M ińsku  
dow ódzcy is ze y  b ry g a d y  litewsko u ła ń sk ie j  d y w i z j i ,
3 W . jen era ł  m a jora  • Zaboryńskiego , s łu żący  P io tr  
K o n i c z y n , u kra d ł  u od stawnego wór sk polskich  3 go  
pieszego jen era ła  Dąbrowskiego p ó lku , szeregow e­
go S i  m ona, Celinka, na  odstawkę p a s zp o r t , i ucichł 
z ninij za tem  jeśli p a szpor t  takowy okaże się w c z y ­
ich l  -lwich rękach, izby  ten w zię tym  był pod  straż, 
w ra ża ją c  w ty ln ie  czasie paszport za  n ie w a ż n y .

' M ińsk iego  gubernia lnego  R z ą d u  Sekre ta rz  L d-  
l ic ya n  A r c  mowicz.

O h  w i e s z c z e  n i ć .
3 Z a  ro z k a z e m  Jego I W P E R A T O R S K I E Y  

M ośc i.  W y p is  z  p ro feku łu  po to czn eg o  d z i e ł  S ą d u  
rozbiorowego w K c th tg o r y i  d o p u s z c z o n e j , od ca łe­
go  d zse ła  z ja zd o w eg o  rozbiorowego op p c la cy i  w  
S ą d  g łów ny  K ijowski Cywilny depart, tak J IV  A ie -  
standrow i H rab iem u  C hodkiew iczow i J W .  P. De*  
bitorowi. ja k o  tri, ,  w ierzyc ie lom  onego  w  g u b e r ­
n iach  K ijo w sk ie j ,  W o łyńsk ie  y 1 M i ń s k i e j , (

R o k u  l . o s i  m c ą  1 d m a  c&edwca. G d y  w  
d n iu  d z i s ie j s z y m  io ł lo k a c ja  osta teczna  w  dobrach  
P e t  yhowskjeh ógłoszo-.ą  d la  w ierzyc ie l:  M u  U J  
k red a ln ey  J W .  AlesCitfdra D rabi C ho d k iew ic za  
z a d a ła ,  i ty tko  po i j ą  szcą tk i t e g o d z ’ela  do u ła ­
tw ien ia  sądoWego, ja k o  to z e b r a n i- k a lk u la c j i  s 
a d m ir u d r a c y i  dćbr.G zorńobylskich  i P e try k o w tk ic h  
oraz  t y m  podobne małe- c ty n n .  scj: która b y n a j ­
m n i e j  tokowi całego d z ie łu  u szka d za ć  nie m o g ą  i 
niepotpinny, n im  prze to  i  tokow a  okoliczność u ła ­
tw io n ą  zos tan ie  i  d z  *ła c e łk o w i t t  na  r e w i z ją  ode- 
s ła n e m  będzie,by w ierzyc ie le  i massaich  k re d  i ln a  m e  
c ierp ie l i  n a  ĆZarie w  p o parc iu  o św iadczonych  ap -  
peUacyow i  aby  z a m ń r z o n y  czas  szssc io  n ied z ie ln y  
a p p t la ć y i  p r z e d  d n ie m  2 0  ju l i i ,  czy ii  te r m in e m  
zarnkm ęcia  T ry b u n a łu  s tronom  ó p p e lu ją cym  w y  iść  
rnnęl-dla tego zdecydow a ł Z a ło ż o n e j  ą p p e l la c j i  ta k  
tńa ssie k re d a ln e y  J ( V .  A le x a n d r a  H ra b ieg o  
C hodkiew icza , jako te  z  i j e j  w ierzycie lom , n i e m n ie j  
o p i e c e  J W  Józe fa  H rabi C hodkiew icza  p r z y  d e k re -  . 
taCh protokołu, potocznego, l ik w id a c y jn e g o ,  m assę  
s tanow iące  o  i k o lh k a c j in e g o  w  za m ieszc zen iu  do­
tą d  b ę d ą c e j  dopuścić i o  d opełn ien iu  obrzędu a p -  

p e la c j in eg o ,  od dn ia  d z is ie js ze g o  u w a ż a ć  się pn-  
w innegu , i w y d a n ia  a p p e l la c y tn y ih  po zw o w  s t r e n j  
appellu jące ostrzedz. C zy ta n o  ro ku  1 8 2 1  d n ia  1 
czerw ca:  Z g o d n o  z  p ro toku łem  św iadczę  massy
r o zb io ro w e j  J śV .  A le x a n d r a  H rab i Chodkiewicza  
G en era ł  w o js k  Pol. S ęd z ia  Jan  Z a le sk i .

R o k u  1 8 2 1  raca • junii aZ dn ia . T akow ą  w ia ­
domość m o ic  umieścić R e d a k c ja  do G a z e t  K u ry e ra  
JA tewskicgo pośw iadczam  M ich a ł  Sdw icki P r e z y ­
d en t  Z iem sk i  P tu  W ileńsk iego .



DODATEK. DRUG I DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 8s.
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W ilno dnia 11 Lipca 1821 roku.

O B 1) fl B .A  E H I E,

Bb cAhgcrriBie ' noBewŁHin T  ocnogHHa 
r.iaBHOKOjMan^yiouj,at o 2 jo Apaiieio F eiie -  
pa.ijj oiiib .KuBa.iepiii u KanaJiepa 1 patjia 
BumreHiurncHJia oóbsmAaeincH o m t Hh- 
rncHgaHrnciiiBa ceń  Ąpwńi:

1 e , Bb KaaeuHbixb Ila .ia in ax ii: -Kie-B- 
ck o h , IIo^oabckqm, EKarriepiuiocA aBCItOli, 
XepcoHCKOH' h  lib BeecapaGcatoiub OG.ia- 
crnHOMb HpaBHmeai.cmB:lł-, HSihiomb ‘ń p o-  
H3BO/iHrnbca moprii na .riocm&BKy 
Bcfcxb Bońcitb 2 ń Apivuii, a  hmchiio :
Bb FyGepuuixb M y s n .  K p yu b .

IIo^OAbCUOń . . . . .  1 15,729. 10,662.
RieBCKÓń . . . . . .  6.0,769. 6 ,167.
EKarnepJiHocaaBCKoń 50 ,734 . 2,885.
XepcoHQKoń . 6 1 ,2 2 8 .^  4 ,8o4 .

R e c c a p a G c K o ń OGaacmii 50,976. 4,781.
2 e , Bb .Kieuciioń Kaseiiuoft IlaAamh

u M liiO iiib  m a u b i i ie  u p o iis b O /p in ib c a  m o p r i i  

Ha  n o c r r ia B u y  Bb m e u e H iH  1822 r o g a  Ha 
m e K y ip e e  n p o /joB O A b cn iB ie  /pi a  n o c e a e i i -  
i ib ix b  B y r c K o ń  h  3  ft y a a j i c K i ix b  4 Hb h 3 uj

h upo'iHXb BOMCKb Bb OBpyraxb .Boemmro 
nooeaeHia.

M ym i. 88,700. iemBenrneń.
34pynn 8 ,6 14.
Ouca 16 jl,84 -2.

H a ciii nocrnnr.Kii nasnaaaiom ca cpoim  
.̂ijx moproBb 1 G -2 rp , 2 ń 4 10 , 5 ń 6 ro, 

/ym nepeniopjKCKb ,g e 10 e , H i i  e Miicaa 
HojiGpa M'Bcan.a cero 18-21 roąa.

ł l a  B bK neoauaH G H U bia  c p o iu i  r .b  r n o p -  
ra M b , K o m o p h ie  m rb io rr ib  lip oH A B oąiiir ib cE , 
j ia ir b  n a  B c b  B ooG ia,e a ia r a s e ń H b i, m a in , i i  
n o  'iacu iH M b  B b i3 b iB a io m c a  > K ea a io n p e  c b  
b lij )  lib  im i i 11 Ga a r o n a ą e  h łh m m h  a a a o r a M ii , 
n o n  G y ą y n ib  i ip n n a r n w  *Bb o 6 e 3 n e u e m e  
n o g p a j a  H a n a m y i o  n a c n ib  o i p i r o , a  Bb 
o G e s n e u e i i i e  s a ą a in o u H o ń  cyM M bi n o  koah- 
n e c n iB y  oiioh , K p o w k  o b ip tec itiB en H b ix b
oiTib 4 BopaHcmBa iiocinaBOKb, KomopMU
ocniaioiiica Ha 04HOMI) 4 o abpi 11 cocaobuo 
ceMy npiiHa43e jkaipeMb.

~Ł ^poGHoe pocm rcanie cKOOibKO Bb Ka­
non Maraacńiib 40.1JKHO noernaBlimr, npo- 
BiaHKia Jt KObpiniH, Gyąymb oGbHBAeiibi 
n p n  raopraxb.

UpeABapiuncAbHO IIfimeirąaHmcuoe y r 
npaBAeuie mjcHCMb Fociio/pm a Faubkoko- 
\iaii4yioiii,aro Apyiicio oGbipaemb ucnpaB- 
Hbiń niarnexcb Ha cp o iu i, Gc3ocxnaHOBO- 
Miibie npieiHbi nocmaBOHb h omBpauąeme 
ucajiaro po<ąa npHuibenem u.

TeHeppAb - Hunie uganiTib 2 ft ApMin
JOuiHeecjciH.

O B W  I E S Z C Z E N I E ,

Na skutek izalecenia J W .  G łów np-  
- dowodzącego 2gą  Armią Jenerała Jazdy 
i Kawalera ,  Hrabi  W icgenszteyna , ogła­
sza się od Intendencyi  tey ie  Armii.

1 ) W  Izbach Skarbowych : K i jow- 
skiey , Podolskiey, Ekalerynosławskiey, 
C h e r s o ń s k i e y  i w Rządzie obwodu Bessa- 
rabskiego,  maią odbywać się targi na do­
stawę dla wszystkich vvoj’sk 2giey,Amm, 
a mianowicie:

W  g u b e r n ia c h : M ąki. K ru p .
Podolskiey  ..............115,729. 10,662.
•K i io w śk iey .......... 65,769. 6,167..
EkaterynośJawskiey . 5o,744. 2,882.
C h e r so ń sk ie y ......  51,228. 4 ,8o4.
Obwodu Bessarabsk i ego 60,976. 4,78 1.

2 ) W  Izbie Skarbowey Krjowskicy 
maią  także odbywać się targi  na dosta­
wę w ciągu 1822 r o k u ,  rozchodowey 
żywności dla osiadłych Buhskięy i Sciey 
Ułańskich .dywizyi, i innych woysk, w 0- 
kręgach woyskowych osiadłych,

Mąki 88,700. czetwierti .
K r u p  8,614 . —  ■—
Owsa 16 i , 842. —  —

Na takowe dostawy naznnozaią się 
•terminy dla t a rg ów :  pierwszy dnia 2., 
drugi 4 , trzeci  6 ,  dla przetargów zaś: 
dnia 9 ,  10 i 11 miesiąca N ow tm b ra  tc- 
raźuieyszcgo 1821 roku.

Na wyż naznaczone te rm in y  ta rgo­
w e , k tóre  maią odbywać się , tak do 
wszystkich w ogólności magazynów, ia- 
ko i w części , wzywaią  się życzący z pe­
wne mi i dostateczneini ewikcyarni, k tó ­
re  będą przyięte  na zabe:zpieczenie pią-  
tey  części podradu , i ula zabezpiecza­
nia zadatkowey -summy podług iey ilo­
ści , prócz ogólnych od Szlachty dostar­
czeń , k tó re  ..pozostałą na samey ufności , 
stanowi tem u  naleźney.

Wiadomość poszczególna , ile no ja­
kiego magazynu należy dostawić pro­
wian tu  , ik o n d y c y e ,  będą okazane przy 
targach .

Poprzedniczo Adminis tracja  In ten-  
dencyyna imieniem J W .  G ł ó w n o - D o ­
wodzącego Armią zapewnia akuratność 
w opłacie na t e rm in a c h ,  bez mitręgi 
p rzy jm o w a n ie  dostaw i odwrócenie 
-WS0! lkiego rodzaju trudności.

J e n e ra ł  Intendent ^giey Armii
Jusznie wskL



DODATEK T R Z E C I DO GAZETY K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 82.

W ilno dnia 11 Lipca  1821 roku.

O  B t H B J L E H I E .

n o  HoBe.AiHiK) E r o  H M H E P A T O P -  
C K A r O  B b l C O  4 E C T B A  ,I}EC A P E B I P I A , 
Ho^cBaa UpoBiatirncKaa Kommhcih om- 
fltjifcHaro AHmoBCKaro K opnyca o6BHB.Aa~ 
eniB: nrao Ha nccmaBuy ą.Aa cero Kopny­
ca npoBiaHiiia cł> 1 ro I'eiiBapa 18 22 , no  
l e  PenBapa 1825 Fo^a; a maiiB jkc 11 
MIuiikobb, Ha3iiavieHbi cpoKii CAbAyioiipe: 
bb Mhhck'L: 21 , 22 , 11 24 ro CeHnraópn; 
iiepemopjKKH 2 7 ,  28 h o o to  rnorome 
CeHimiGpa.—  B i .  F p o ^ H -fe  : 4 , 5  n  7 ro 
OKnni6pji: nepernopacKH: 1 1 , 12 i i i 4 ro 
morojKe ‘OitHiflópH —  B e  Lii.iocniouA'1. 1 1 ,  
12 H i 4 ro OBniaOpn; nepeniop>Ki;n i 5 , 
16 11 21 ro rri or o as c -O kui h 6p a , —  B r /Km- 
moMupb h bb BapmaB'b : i 5 , 18 h 21 ro 

• OKinaGpa ; nepeniopaiKii 2 5 , 26 u 29 ro 
jtioroiKe OKmB6pa. —  T o p m  óy^ynm iipo- 
HBBO^Hnibcn: Br. Bapm asb bb IIo.AeBOijr
IIpoBtaHmcKOM Kommhcih > bb BbAOcrnoicfe 
be O&iaciiiHOMB IIpaB.rcHUi; 11 bb Fpo^nł., 
M hhckF h BAiruoMiipi be rnaMOiiiHHXb.Ka- 

,3enHbixB IlaAaniaxB.

O B W I E S Z C Z E N I  E.

Za Rozkazem  JEGO C ESA R ZEW I- 
C Z O W S K 1EY MOŚCI, Polowa P ro w ian t-  
ska Kommissya oddzielnego L itew skie­
go K orp usu , obwieszcza niniejszym  : iż 
na dostawę dla tegoż K orpusu  prow ian­
tu  Jz dnia 1 Stycznia 1822 , po dzień 
1 Stycznia 1825 r o k u ,  nie m niey po­
t rz e b n e j  ilości worków , przeznaczone 
zostały następuiąee te rm in a  ta rg ó w :
W  Mi l i s k u

22 . "Września 
* ~ l\ 1 6 Października

dobicie

nnvch 27 , 28 i ----------W  G ro d n ieo n y c n  , io 1 ł2 pazdziermua
4 5̂ i J  Października ; dobicie onych

i6 ’ 17 >3
II 12 j i4
23 ’ 24 aB

i 1 '** 12
f t o k u  2 3  ’ -24

tegoż miesiąca. W  Białym- 

i Października , a do-
aG 7

dobicie o n y c h  paźdz ie rn ika  i  ^
Października y y  Żytom ierzu  i w W a r
Listopada

• !*S >8 P n ź r l y i r r n i !  t  ii 21 P a ż dziernikaszawie so laz u z ie rn ik a  |i — List0?aail s
22 -st& . 2<ł P aźdz ie rn ik a

dobicie zas targów * , -  i xutop,W -
T a r g i  agitowane będą: w  W arszaw ie

Ha cih  cpoKH Bbi3biBaiomcH we.iaroi^ie 
KB niopraMB cb aaKOHHbiMii Sa.ioraMir,-—- 
Ha ceii pa3B b b  nam yio uacim. nponiHBy 
noąpBAa- -  3 aąamKH 6yąymB beiashm  ne- 
M C A A h ij i  i o n  o 3 a h .a io  m e h ! II KoHinpaKHIOBB—  
40 ruimoii ’lacmii 1104PB411011 CyMMBi noąB 
ocoobie saAorn, iicii AioMaa oGipecrriEeH- 

 ̂HbixB ornb /^BOpancmim nocmauoKB, koH 
ocniaiom cii na 04HOMB ąoBbpiii.—  ILiaHB 
u  KoHAHipH , HO u o lim b  6yAymE ripOM3BO- 
AHiTTbcfi nio.prii h  nocmaBKH, —  pa3ocjia- 
H biym e BB Ka3CHHbiH Darambi n nyGjiiiMHO 
e b  oHbixB 6y4ymB orimpimibi; a j i c h h c t u i -  
HieabHbiH bb4omoci t i i i  'O iiompeGHocmii, bb 
c.rłiAb 3a c h m b  my4a>Ke 6jr4ynib npenpoBo- 
jKąeHbi. C c e p x B  moro m b ILianu i i  K o h a h -
|j[jH COo6m,CIIbI H 4 B0pHHCKHMB IIpCABOAII- 
raeiHMB BbiiueynoMHHymbiXB Ty6epH iił, y 
kohxb BCBKOMY >neAaioiiJ,eMy EcraynHras 
b b  mopru moikho BHAbmb oiibie; —  h  opo- 
Go m oro mojkho BiiAbmb ceń ILiairb h  
K o iia h iu h  bo BciiKoe Bpeam bb K opnycnoń  
JIpOEiaHincKOii KoaiMHCiH bb Bapmairb.

3a ytrpasafliom aro BA cii b  8 Kaacca
Ey.iam oob.

3a 1IaeKa 10 Kaacca fC xpe6m^k%ft.

w Polowey Prow ian tsk iey  K om m issyijj 
w  Białymstoku w obwodowym Rządzie-, 
a w Grodnie, Mińsku i Żytom ierzu  w ta ­
m ecznych  ̂ Skarbowych Izbach.

Na powyższe te rm in a  wzywa się ży­
czących targow ać się, aby  przybyli z p ra -  
wnemi K a u c y a n i i , , na  -ten raz  p ią tą  
część przeciwko podradowey sum m y 
wynoszącemi. —  Z ada tk i w ydane n ie ­
zwłocznie zostaną po zaw arciu  K o n tra ­
któw , także  do piątey części podrado­
wey summy i za osobną K a u c y ą , w y- 
iąwszy ogólne od O byw ateli dostaw y * 
k tó re  pozostaną na szczególnym ku  n im  
kredycie — Plan i Kondjmye, na m o cy  
k tórych  będą agitowane targ i i  dosta­
w y ,  są iuż przesłane Skarbowym Izbom  
i w nich publicznie ogłoszone b ęd ą ;  a  
w ykazy o potrzebie  ilości p roduk tów  , 
na tychm iast ta m ie  kom m unikowane bę­
dą. Oprócz tego , też P la n  i K ondycye 
rozesłane zostały do każdego  Pow ia to ­
w ego  Marszałka wzwyż wępotnnionych 
Gubernii, gdzie każdemu m aiącem u chęć 
wchodzić w ta rg i  wolno ie  przeyrzeć. 
Nadto można każdego czasu p rzey rzeć  
takowe Plan i Kondycye w  W arszaW i« 
w Polowey P row ian tsk iey  Kommissyi*



O g ł o s z e n i e .
2.  N i  z  ej- podpisany M echanik m a  honor po ­

lecić w zględom  szanow ney publiczności, jako  i 
zakładom  n a u k o w y m , zn a czn y  m agazyn  n izey  
w y sc z eg ólnionych instrum entów , które w tcbhnicz- 

.n ym  biurze w Królewcu naysiarann iey sporzą­
dzone. a tu  w W iln ie  p rze z  kró tki czas jeg o  po ­
bytu , za n a d ef um iarkow aną cenę nabyte bydż 
m ogą.

a) Instrumenta optyczne- O kulary tak nzw a- 
ne ko n se rw y , 3 na jlepszego  szkła  i  n a jle p ie j  
szlifow ane, p o d ług  po trzeby i p rzym io tów  każ­
dego oka, lornetki różnego ga tunku , szk ła  do c zy ­
tania, lor netk i teatralne, pięli nie ozdobione, w iel­
kie i m ałe teleskopy bez i z  astronom icznerni oko- 
w em i ru rka m i, perspektyw y a chrom atyczne, m i­
kroskopy słoneczne i inne, z  ró iń em i soczewka­
m i, L u p y  dla botaników -,'cam era abscura, szkła  
palące i do rysow ania, skrzyn ia  optyczna z p ro ­
spektam i , szkła  do tychże  s k r z y ń , szk ła  do 
m edalów , bonusy i p ryzm a tu , m ikroskopy do p ró ­
bowania Tę kadzielnych fowarptp,

2) Instrumenta jńatematyelne: 'delWałne ■sz tu ­
ce m ie rn ic ze , cyrkle  i g th fió n ik i dyópti v ro z­
m a i te j  wielkości-, s ta tyw y  z ga łkam i ruchom e- 
m i do stolików mierniczych,, w ielkie bussole, astro- 
labia bez i z  hitssolami, ze sta tyw em , ś ru ia  n ie­
skończona: S ta tyw y i skrzyn ie , libella m e rk u r ja l- 
na, oktanse morskie-, kwadranse, w ielkie i tu ale 
Bussole do przenoszen ia , wielkie ogrodowe kom ­
p a sy  i m ałe kom pasiki.

3) Instrumenta meteorologiczne : łliróm ctra , 
term om etra  używ ane tak zew n ą trz  o k ien , ja k  w 
ką-pielach i  innych  p łyn a ch ,'m a ją c  p o d zia ły  na  
bukszpanie i m osiądzu, rów nież i  na szkle, ć r ro -  
m etra  i pr.oby, pod ług  R y c h te r ą f  Trallissa, ba­
rom etr a na rąahoni i zw yc tą yn em  drzew ie, ró­
w nie i do m ierzen ia  wysokości.

P r  ży tem  m am  honor -uwiadom ić że w szystk ie  
podobnego rodzaju  n istrum enta  p r z y jm u je  do re- 
p a ra cy i.

V; Opljrkąrz i  m echanik '.ffeUmdn fur- Qqld.schmiŚ
z  K rólew ca, m ieszka w domu Szuicow ey na  ro g u  

'N ie jn ieck iey  ulicy.

O ś w i a d c z e n i e .
2. Eśccerpt ośwjadczenia z pro toku łu  potocz-, 

nogo Sądu grodzkiego  P tu  Szaw el. w dacie p o ­
n iż e j  w yraża iącey się _ zapisanego ct ęorundem  
po d  urzędow ą tegok Sądu p ieczęcią  stronie iest 
u y d d n .

B o ku  1821 mca ju l i i  2 dnia  oświadczenie  
im ien iem  L l‘. M a rtym a n a  Poplin,skiego, zapisuie  
się z w ydarzenia  n a stęp n eg o , po ze sz łym  śv. 
M ateuszu. Ljoplinskim, w szelka shkcessya nie na- 
kogo innego spadać pow inna , ja k  ty ło  na ża łg o  
M artin iem u Poplinskiego bratu rod zo n eg o , a że  
m ienie ońcgo całe w gubernii m itaw skiey nay- 
duie się i  Sąd O berauptm ański beż opublikowa- 
nia- w G azety K tir je ra  L itew skiego , pom icnione- 

/ go spadku żalącem u się w ydaw ać nieprzedsiebie- 
rze , .odpowiednia za tem  takow em u postanow ieniu  
Sądu kurlandzkiego, celem odebrania pozostałych  
sum  i da lszych  zeszłego M ateusza  Poplinskiego  
r z e c z y  n in ieyszym  procesem  ża ł. oświadcza się i 
publiku je , ze n ikt w ięć ły  nie ma praw a p r z y p j -  
t jw a ć  się d0 rzeczonego brata M ateusza  P o - 
pliń skiego  spadku, ja k  ty le  ża lą cy  się M a rtyh ia n  
P o p liń sk i, będąc jed yn ym  i p ra w n ym  sukccssorcm-, 
w tym  p rze to  w zględzie dla trzykro tn eg o  opu­
blikowania, p rze z  G azety  K uryera  Lit.., zanoś za  c 
oświadczenie one w im ien iu  aktora ja ko  p len ipoten t

podpisał. T eo fil N arkiew i.cz adwokat szawelski.
» O zgodności z  pro tokołem  świadczę S tan isław  

Sm oiicz Gródz. Pow. Szawel. B ęgeni.
Takowe oświadczenie w Gazecie K uryera L it .  

m oże bydż urniescz-one zaśw iadczam  Tom asz  
Adam owicz Sędzia Z ie m . Szawelski.

U  w i a d o  m i e n  i e.
2. N a u czyc ie l języków , fra n cu zk ieg o  i n ie ­

m ieckiego, jes t takim : rodak exam inow any i pa­
tentow any od U niw ersytetu, m ający chęć dawa­
nia  lekc ji, o któ rym  dowiedzieć się m ożna h P .

' M o ritzą  x  i ę gar z a w Klinice.

S ą d y  E x d y w i ż o r s k i e .

, 2 R oku 1 8 0 1 m i e s i ą c a  j u n i i 1 8  d n i a . ,  S ą d  T a -

a c a t o r s k o - E x d y w i z o r k i  d e k r e t k m  s ą d u  g ł ó w n e g o  

D e p a r t a m e n t u  .  g o  G u b e r n i i  L i t e w s k o -  G r o d z i c k i  - 

s k i e y ,  p o d  r o k i e m  n i n i e y s z y m  1 8 2 1  t n . i r c a  ' /  d n i a  

z a p a d ł y m  n a  u s a t y a f a k c y o w a r . i e  w i e r z y c i e l i  I V .  

M a r c i n a  B r o n i c a  p o r u c z n i k a  w o y s k  p o l s k i c h  z e ­

b r a w s z y  s i ę  ui  z u p e ł n y m  k c m p l e c i e . d o  s c h e d y  w  M o ­
s z u  s z y n i e  m n i e j s z y m  p o  L i a n n s z k i t  S z e m i o c i e  t e -  

t n u i  B r o m c o w i  w y  z n a c z o n e j ,  w  G u b e r n i i  G r o d z n - ń -  

s k i t y  w  p o w i e c i e  W o ł k o w y s k i m ,  P a r a f i i  P o r o z o w -  

i k i e y  l e i ą c e y ,  p o  u ł o w i e n i u  k o m p o f t a c y i  t a k  n a  s t a -  

w a j ą e y c h '  k r e d y t o r a c h  i  n r e t e n s o r a c h ,  n i e m n i e y  n a  

\ w s z y s t k i c h  o g ó l n i e  o s o b a c h  w p ł y w  d o  i s y  e x d y -  

w i z y i  m i e ć  m o g ą c y  c l ą  p o .  n a z n a c z e n i u  i n w m i a c y i  

s c h e d y  M e s z u s z y ń s k i t y  i  D u s o r k ó w  w  S ł o n i m i e  i  

G r o d n i e ,  s ł o w e m  p o  u ł a t w i e n i u  w s z y s t k i c h  k w e s t y -  

o w  p i e r w s z e m u  t e r m i n o w i  w ł a ś c i w y c h ,  c z y n n o ś ć  

s w o j ą  d o  d n i a  1 8 b r a  r o k u  n . n i e y t z e g o  1 8 2 1 o d -  

r . o c z y ł }  w ~ j a k o w y f n  t e r m i n i e  p o s t a n o w i w s z y  c a ł e  

' d z i e ł o  w z i ą ć  d o  o c z y w i s t e g o  r o z b i o r u ,  s t r o n y  i n t e r e ­

s o w a n e  a w i z u j e ,  a b y  w  t y m  c z a s i e  p r z e t o  m a j a t e  d o  

m a s s y  f u n d u s z u  I V .  B r o n i c a  s w o j e  s t o s u n k i ,* n i e ­

o d m i e n n i e  w  o z n a c z o n y m  c z u s i ^  p r z e d  t y  m ż e  s ą ­

d e m  j a w i l i  1 p r e t c - r j P n s y e  s w o j e  z a p o w i e d z ’c l i  p r z e z  

n i n i e j s z e  o g ł o s z e n i e p o d p j e  się d o  g a z e t y  . K u r y e ­

r a  L i t e w s k i e g o  d l a  t r z y k r o t n e g o  o p u b l i k o w a n i a ,  

z a s t z e Ł e n i e m  r a z e m  i i  s k u t k i e m  i p y z  r z e c z o n e g o  

d e k r e t u  S ą d u  g ł ó w n e g o  D e p n t a n i T n t u  d i u g i e g o  

■ G u b e r n i i  L t t e w s k o - G r o d z t e ń s k i c y  n a  n i e s t a u  a j ą -  

c y c h  a m m i s s y a  z a p i s a n ą  z o s t a n i e .  D z i a ł o  s i c  u t  

S u p r a  w  Ą l c  s i u  s z y n i e  m n i e j s z y m  s c h e d z i e  M a r ­

c i n a  B r o n i c a .

M i c h a ł  K o r c z y c  S ę d z i a  G r a n  W a ł k ó w ,  i  P r e ­

z y d e n t  E x d y w .  J o a c h i m  K o ł o j a j  S ę d z i a  G r a n  

S ł o n i m s k i  E x ‘d y w i z o r .  A h d f z . - y  S z o t t a k o w s k i E x -  

d y w i z o i . A r . t o n i  I  ł a w s k i  U r g e n t  G r a n i c z n y  i  

E x d y w u o r s k i .

W e z w a n i e  k r e d y t o r o w  i  p r e t e n s o r o w .

2 Sąd Glyvtny Lit. Wileński ago Depart, przez 
WKaz dnia a5 czerwca 1821 r o b  h  fc. 12q3 wV- 
szły, przyporuczył szkwheckicy Ptu W ileń sk ich  

- Dpiece-, diamrSct nich ISikode/na brata Zofii, 'leku,  
Raroliry 1 Maryanny sióstr Praermcnieckięh, na­
znaczyć opu-kunćw, i  zaiwentoWawszy dokładnie 
njassę w szelkiego nia;fitkli edclać ony przy instruf;- 
cyi tymże opiekunom, z wypełnieniem weyvszysi- 
kim z  svrojey stronv prawideł w Naywyższych u- 

• stawach przepisanych względem zabezpieczenia 
własności małoletnich: również postanowił, w sku­
tek ukazu z Rządu Guberńskiego Lit. When. 1817 
roku grudnia u  wyszłego, aby dzieło okalkuiowa- 
nia'pierwszych opiekunów testamentem zeszłego 
N ikodema rrzenuenieckn go naznaczonych było do- 
końca doprowadzone. Szlachecka idtu VV helskie­
go Opieka celem należytego wypełnienia takowe­
go przfdpisania, przez rezolucyą swoją w  dniu 2 
teraznieyszego miesiąca 1 rokn nastała, dla niele­
tnich Przcmieniepkrcn opiekunów dodała: a. z te­
stamentu zeszłego Nikodema Przennen - ckiego



DODATEK CZWARTY DO t?AZETY KURYERA LITEWSKIEGO N.

Wilno dnia u  Lipca 1821 roku v. i.

O ś w i a d c z e n i e .
2  E x c e r p t  z  p r b t o k u l u  p o to c z n e g o  S ą d ó w  Z i e m .

P t u  M s c i s ł a w s k i e g o  p o n iL e y  z a p i s a n e g o  m a n i f e ­
stu sub a c t a  n i n i e j s z e g o  1 8 2 1  r .  m c a  m a j a  1 6  
d n ia  p o d  p i e c z ę c i ą  t y c h ż e  S ą d ó w  s t r o n ie  j e s t  w y d a m

R o k u  1 8 2 1  m c a  m a j a  j 3 d .  n i i e y  w ł a s n o r ę ­
c z n ie  p o d p i s a n y ,  z a d z i w i o n y  a i  d o  u c z u c ia  n a y * 
n i e p r z y j e m n i e j s z e g o ,  i i  z n a l a z ł  w  d o d a t k u  d o  g a ­
z e t y  K u r .  L i t » p o d  IV. f ib  z a n i e s i o n e  o ś w i a d c z ę - 
nie w  'akiach  S ą d ó w  Z i e m .  P t u  W  i l e  ń ,  p o d
d a t t ą  r .  j S h i  a p r y l a  25 d . p r z e z  W J P .  J a n a
L a s k o w i c z a  S z a m .  b. d w o r u  p e l .  im ie n i e m  s i ó s t r  
m o ię h ,  j a k o  t o :  \J I V .  M i l k i e w i c z o w e y  P r e z y d e n - 
t o w e y  S ą d ó w  G ł .  1 g o  D e p a r t . ,  J I V .  N d r b u t o w e j  
p ó h c o w n tk o w ty  b. w o y s k  p o i .  i f f ' .  J ó z e f y  L a s -
k o W ic z o w e y  S z a m .  b. d w o r u  p o i . ,  j a k o b y m  j a
Jan  S b  fiński M a r .  P t u  M s c i s ł a w .  i  k a w a l e r ,  
p o  z e j ś c i u  ś. p .  m a t k i  n ó s z e y  z  f a m i l i i  S u ry n o t i )  
S o b a ń s k i e y  S t o l n  k o w r y  M s c i s ł a w .  i  k o l l e s k i e y  
a s s e s o r o w r . y , w  r ,  1 8 2 o  m a Y ca  i i  d . z a g d m ą ł  
i  p o s i a d a ł  c a ł k o w i t y  m a j ą t e k  p o  ś m ie r c i  t e j ż e  m a t ­
k i  n a s z e y  t a k  ru c h o m y  j a k o  i  n ie r u c h o m y ,  m i a n o ­
w ic i e  w  p e le  M i a s ł a w s k i m  m a j ę t n o ś ć  K o l t o w , a  
w  p c ie  C z e r c k o w s k i m  A n t  O pó l z  w s i a m i ,  a  d o  t e g o  
niebie, s r e b ro  i  k l e j n o t y  z  g a r d e r o b ą ,  t u d z i e s z  
z  b y d ł e m ,  t r z o d ą ,  s t a d e m ,  s p r z ę t e m  g o s p e j a r s a i ń t ,  
Więc z a m i l c z e ć  n a i a k o w e  o ś w ia d c z e n ie  b y ł o b y  w y ­
s tę p k ie m ,  g d y ż  t a k o w a  c z y n n o ś ć ,  j a k o b y  m n ą  d o .  
m i e r z o n a  b y ł a b y  s p r z e c z n a  z  m o ie iń i  ' p r a w i d ł a m i  
m o r a ln o ś c i  i  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  k tó r e  w  c i ą g u  m o j e g o  
ż y c i a  z a c h o w a ć  s t a r a ł e m  s ię ,  a  z a t y r n ,  o b y  S z a ­
n o w n a  P u b l i c z n o ś ć  z a w i e d z i o n a  i t i e b y ł a  w  s w o im  
m n ie m a n iu ,  c a ł ą  p o s t a ć  r z e c z y  w y ś w i e c a m  ,  i ż  w  
r .  t  S o d  m c a  x b r a  1 g  d .  p o  z e j ś c i u  ś. p .  o y c a  
tn o ie g o  A n t o n i e g o  S o b a ń s k i e g o  S t o l n i k a  M s c i s ł .
1 k o l i .  a s s e s o r a  m a t k a  n a s z a  n a te n c z a s  ż y j ą c a ,  s 
w e s z ł a  z a  z a p i s a m i  d o ż y w o t n i e t n i  w  p o s s e s y ą d o -  
i y w o i n i ą  j a k  i i i t ro r / i i s sye  p o ś w i a d c z a j ą ,  n ie  j a k o  
a k to r k a ,  l e c z  j a k o  d o ż y w o t n i a  p ó s s e s o r k a  w s z y s i -  , 
k ic h  d o b r  w  t r z e c h  p o w i a t a c h  s y t u o w a n y c h ^  t o  j e s t  
w  M ś c i s ł a w s k i m  p c ie  K o ł t o w ,  w  C z e r k o w s k i m  A n -  
t o p o l  z  w s ia m i ,  a  w  K h r r t a w i t k m  D o w o m t r y c z e
2  w s i a m i  p r z y n a l e ż ą c e m u , g d y  R z ą d z ą c y  S e n a t
3  D e p a r t ,  z  in s ta n c y  i  w i e r z y c i e l i  b r a t a  m o j e g o  J ó ­
z e f a  S o b a ń s k i e g o  p r y  m i t r  m a j o r a  w o y s k  ro s s .  
t a k o w e  z a p i s y  u n ik c z e m n i l ,  z n a y d u j ą c  ich  n i t l a -  
g a l n e m i  i  w p r z e k  p r a w a  s p o r z ą d z o n y m i  je d n a k ,  j a  
b ę d ą c  w  p r a w i e  n a  m o c y  t e g o ż  u k a z u  n a s t a ł e g o  
i v  r . 1 8 1 0  j u l i i  2 5  d. w e j ś ć  w  p o s s e s y ą  w s z y s t ­
k ich  d o b r  p o  o y c u  z o s t a ł y c h ,  a t o n i e  d r o g ą  suk-  
c e s s y i  s p a d ł y c h ,  p o ś w i ę c i ł e m  m ó y  w ł a s n y  i n t e r e s  
d l a  d o b r a  rr .ojey m a t k i ,  g d y ż  d o  j e j  z y G a  z o s t a ­
w i ł e m  j a  u H s p o k o y n y m  w ł a d a n i u  m a j ę t n o ś c i ą  K o ł -  
t o w e m ' i  A n t  o p o le m  p r z e k ł a d a j ą c  j e y  b y t  n a d  m ó y  
w ł a s n y ,  a  g d y  p o z n i e y  p o d  h aś le i i l  s z a n o w n e g o  
im ie n ia  m a t k i  r o z m i n i ę t y  b y ł  t e  m n ą  p r o c e s s  w  
r. 1 8 1 7  w  G L  S ą d z i e  w  2 D e p a r t ,  g u b e r n i i  M o -  
h y l e u / s k i t y ,  ch cą c  m s z e lk i e ń i i  s p o s o b a m i  i  u s i ł o w a ­
n ie m  p r z e i s t o c z y ć  o j c z y s t y  m a j ą t e k  n a  m a c i e r z y ­
s t y ,  i  g d y  t a k o w e  u s i ło w a n ie  w  c z ę ś c i  t y l k o  m a ­
ł e j  w z i ę ł o  s u ó y  sku tek  i d e k r e t e m  M o h y l e w .  G L  
S ą d u  2 g o  D e p a r t ,  z a p a d ł y m  w  r, 1 8 2 0  j a n u a r y i  
1 0  d .  n a  k r z y w d ę  r n o ję  m u l ą  c z ą s t k ę  p r z e z n a c z y ­
ło  w  d z i e d z i c t w o  d l a  Z e s z ł e j  m a t^ i  n a s z e j  z  t e j ­
ż e  m a j ę t n o ś c i  K o l t o w a  i A n t a p o l l a ,  j a  c z u j ą c  się  
s k r z y w d z o n y m  p r z e z  t a k o w y  w y r c d i  a p e l l o w a ł e m  
d o  R ą d z ą c e g o  S e n a tu  śygo D e p o r t ,  a  p o  ś m ie r c i  
n a s z e j  m a t k i , j a k o  d z i e d z i c  w s z y s t k i c h  d ó b r  p o  
z e s z ł y m  moim. o y c u  n a  m n ie  s p a d ł y c h ,  a  w t y m z a -  
s o w y m  p o s i a d a n iu  u  m o j e j  m a i k i  ż ą d a j ą c y c h , 
w z ć d ł e m  w  p o s s e s y ą  a n y ch  l e g a l n i e ,  z  o p is a n ie m

ś ą d o w y r n ,  i n t r o m i s s y a m i  i  o d k a z e m  z  r o ź r ó i n i e -  
n ie m  w s z e l k i e j  ru c h o m o śc i  t a k  o j c z y s t e j  j a k o  l  
m a c i e r z y s t e j ,  k tó r a  w  g a r d e r o b i e  p o z o s t a ł a , g d y ł t  
z  i m i a t  w y ż  p o m i e n io n y  .h m a j ą t k ó w  ś. p .  "matka 
n a s z a  n ie s k u p o w t i ł a  k l e j n o t ó w  'an i  s r e b r a ,  a l e  o -  
b r a c a ł  c a ł y  d o c ń p d  n a  d z i e ł a  d o b r o c z y n n o ś c i  fr-  
d z i e w a j a c  i  p e n s io n u ją c  o sub m n i e y  o b d a r z o n y c h  
ó d  f o r t u n y )  l e c z  g d y  d o i ą d  t a k o w a  g a r d e r o b a ,  
z a  n ie ja w ie n ie m  s ię  m o ic h  s i ó s t r  z o s t a j e  w  m o i m  , 
d e p o z y c i e  w  c a ło ś c i ,  a  ż u t y m  w z y w a m  t y c h ż e  s i ó s t r  
m o ic h , a b y  p r ż e z  s ieb ie  lu b  u m o c o w a n y c h  o d  s i e *  
b ie  r o z d z i a ł  p o m i ę d z y  s o b ą  Z ro b i l i ,  g d y ż  p n e £  
d ł u ż s z y  c z a s  m o ż e  p o d p a ś ć  z e p s u c iu ,  c z e m u  st im i  
b ę d ą  o k i t z y ą  w i n y .  lV a  o s ta te k  t e n ż e  fV .  J a n  L a s -  
k o w i c z  S z d m .  b. d w o r u  p o t .  ż n ó y d u j Ą c  s ię  w  d o *  
m u  m o im  w  r, b i e ż ą c y m  1 8 2 1  "marca i 5 d n i a ,  g d y  
m n ie  p r o p o n o w a ł ,  a b y rń  u k ł a d  z  s i o s t r a m i  z r o b i ł ,  
o t r z y m a ł  o d e m ń ie  o d p o w i e d z , k t ó r ą  n i e u m ie ś c i ł  
w  Swoim, o ś w i a d c z e ń  u, i ż  j a  z a w s z e  cen ię  z w i g z k t  
r o d z e ń s t w a  , p e w m e b y m  z  w ł a s n e g o  b y t u  z r o b i ł .  
b y m  d l a  ich  o f i a r y ,  l e c z  b ę d ą c  o j c e m  i p o s i a d a j ą c  

f u n d u s z  z  o j c a  nie  m o g ę  u s c z u p h ć  a z i e d z i c l w d  
S p a d łe g o  n a  m n ie  ż  k r z y w d ą  w ł a s n y c h  m o i c h  d z i e ­
c i  a  d o  t e g o  i i  p r e t e n s j a  z e s z ł e y  j n q i k i ^ r t i o j e y  , 
p o s z ł a  d r o g ą  a p e l l a ć y i  d ó  R z ą d t ą c a g o  ó e n a ł i i ,  . 
z  t y c h  p o j a ś n i o n y c h  o k o h r ż n  ś c i  n iech  s z a n o w n a  
p u b l i c z n o ś ć  s ą d z i  c z y  j e s t  i e t y  b y ł o  m o i m  za­
m i a r e m  d z i a ł a ć  cp n a k r t y w d ę  m o ic h  s i ó s t r ,  l e c i  
b r o n ić  s i e b ie  p ł a w o  p r z y r o d z o n e  i  c y w i l n e  k a ż ­
d e m u  w s k a z u j e  d r o g ę  J a k o w e g o  z a p i s a n i a  d o  
x i ą g  i  w y d a n i a  e x l r a k + m  d o p r a s z a m  s i ę ;  w  p r o -  
f o k u l t  p o d p i s  t a k o i v y ,  J a n  S o b a ń s k i  m a r s z a ł e k  P t u  
M s c i s ł a w s k i e g o  i  k a w a l e r .

J a n  M o s k i e w i c z  P i s a r z  Z i e m .  P t u  M s c i s ł a w *
Z g o d z i ł  z  p r o t o k u łe m ,  o r a z  W o ln o  t a k o w e  0 -  

Ś w ia d c z e ń i e  u m ie ś c ić  w  K u r y e r z e  g a z e t y  l i t e w s k i e j  
ś w i a d c z ę  K a z i m i e r z  O d y n i e c  f V is ło u c h  Z i e m s k i  
M ś c i s ł a w s k i  R e g e n t .

. O ś w i a d c z e n i e •
Z a  R o z k a z e m  J E G O  tM  P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C Ł  

2. W y p i s  z P r o t o k o łu  p o t o c z n e g o  d z i e ł a  S ą d u  
f t o z b i o f o w e g o  i’o r t u n v  J W .  A le x a n d r a  H r a b i e g o  
C h o d k ie w ic z a  J e n e r a ła  W oysk p o ls k ic h .  _

R o k b  1821 m i e s ią c a  c z e r w c a  i d  dnia . G d y  
ju ż  c a ł k o w i t e  d z i e ł o  r o z b io r o w e  m i ę d z y  J y *  K -  
l e x a n d r e m  H r a b ią  C h o d k ie w ic z e m ,  jako d e b i t o ie n r  
z  j e d n e y  , a w ie r z y c i e la m i  , p r e t e n s o r a m i  i z a w i ­
n io n y m i  do  jego m a s s y  k r e d a ln e y ,  w  g i łb e r m ja c h  
k i j o w s k ie y  , w o ł y ń s k i e y  i tn i ń s k ie y  z a n u e s z k a ł e -  
rni , z  d r u g ie y  s t r o n y  W p r o t o k ó ł a c h  p o to c z n y m *  
l i k w i d a c y j n y m ,  m a s s o w y m  i k o l j o k a d y y h y m  z la -  
t w i o n e m  1 d o k o ń c ż o n e m  z o s t a ł o : i już t a k o w e  
d z ie ło  dla o d e s ła n ia  na r e w i z y ą  w  S ą d  G ł ó w n y  K i ­
jó w . p r z v g o t o w y w a  s i ę ; P l e n i p o t e n t  m a s s y  r o z ­
b i o r o w e j  JVV. A le x a n d r a  H r a b ie g o  C h o d k ie w ic z a *  
p r * y  w n ie s i e n iu  n a  p iś m ie  p od  l i c z b ą  4 i o  p o z y -  
n io n v m  * p r z e d s t a w i ł  S ą d o w i  n in i e y s z e r r iu , i ż  U -  
k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  w  r o k u  1817 xlm a 28  
a u g u s ta  w y p a d ły ,  w  s p r a w ie  o g ó ln e y  J W W i  H r a ­
b i ó w  C h o d k i e w i c z ó w  p r z c z n a o z y ł  za  je n e r a ln e  fo ­
r u m  d o  c a ł e g o  d z ie ła  S ą d u  G i g o  K i j ó w ,  d e p a r ­
t a m e n t u  c y w i l n e g o ,  ż p o w o d u  w ię k s z o ś c i  d ó b t  
C h o d k ie w ic z o w s k ic h ,  w  t e y ż e  g u b e r u i i  z n a y  d u ją ­
c y c h  s ie  : t e n  t o  U k a z  p r a w id ła  do  d z ia łu  b r a t n i e ­
g o  O h o d k i e w i c z o w s k ie g o  w y k r e ś la j ą c y  z a m i e r z y i j  
i z b y  r o z b ió r  na s c h e d z ie  i i o r l u n i e  s a m e g o  ju ż  
j W .  A le x a n d r a  H r a b i e g o  C h o d k ie w ic z a  z ł a t w i ć  
s ie  p o w in n y  ; w  t y m  S ą d z ie  G ł n y m  o d k r y w a ł  s i ę ,  
n od  j u r y z d v k c y a  k t ó r e g o  r ó w n ie  z n a c z m e y s z a  czesC  
d ób r  J W .  A le x a n d r a  H r a b ie g o  C h o d k ie w ic z a  b y d ź  
s ie  o k a z u je  , ż e  d e k r e t  S a d u  D z i a ł o w e g o  W ro k it  
j e s c z e  .8 1 8  d n ia  i 4  8 b r a p o  o s t a t e c z n y m  d z ie ł a  
u k o ń c z e n iu  s t r o n o m  o g ło s z o n y  w y ś w i e c i ł ,  ze  n a y z n a -  
c z n ie y s z a  c z ę ś ć  nyajątkii t r g c ż  3 W .  A le x a n d r a  l i r a -



biego Chodkiewicza w gubernii kijowskiey znayduje
s i ę ,  a Sąd Giny Kijów, prawnie i dowodnie o tey 
pewności nauczony , pbzy rozpatrzeniu dzielczey 
spraw y drogą appellacyi do siebie przyniesioncy; 
rozbior jeneralny na fortunie J W .  Alexandra H r a ­
biego Chodkiewicza w gubernijach kijowskiej, 
w ołyńsk ie j ,  mińskiey, grodzteńskiey i wdeńsjtiey 
połoźoney o d k ry ł ,  wszystkich gubernii w ierzycie­
la i p re tem orów  władzy jednego sądownictwa pod­
dał , i zwykłe Sądowi rozbioro a emu przepisał p ra ­
w id ła ,  k tó re  w*gubernijach k ijow sk iej ,  wołyń- 
skiry  i mińskiey juz dokończenie w zię ły , co, zaś 
d ’ gubernii grodzieńskie j i wileńskiej z powodu, 
iż Isónwencya grodzieńska W dniu jo maja j8 i8  
roku w  Grodnie narysowana , długi przeciąg cza­
su interesom li tew sk im , odrębny nadawał a k ie ru ­
nek  . lecz dzień 21 czerw ca  1820 roku ostatecznie 
roz .wiązał los tychże w ierzycieli ,  uwalniając ich 
od aif drdężnie wyrysowanego kompromissu, a od­
daj 10 ich wszelkie preteusye i sątysłakcyą właści­
w em u Sadowi, przez t ezoluoyą polubownego Sądu 
w' tyiażu dniu wykreślona > a na dniu aś ccer- 
woa ’ tegoż roku aktom  właściwym Ziem. obja­
w io n ą ;  od tego więc czasu juz Wszelka różność 
i odrębność u s ta ły ,  a jedność rozpraw y i sa tys ­
fakc ji  w Sądzie rozbiorowym  . przez dekret Sądu 
Gigo Kijów- , dnia 21 grudnia 1818 roku ogłoszo- 
n y , kw itnąć p o czę ła ;  a co w iększa, że do tey- 
to  z dobrego porządku i rychłego końca wyka- 
zaney jedności samy wierzyciele gubernijów gro­
dzieńskiej i wileńskiey , przybiegli w większych 
głosach 7, prośbami do Sądu Gigo Kijów. , k tóre  
S id Giny rt-zolwirjąc , tudzież innych wierzycieli 
W gubernijach kijowskiey, w ołyńsk ie j  i mińskiey 
zamieszkałych , i rapport  Sjądu fozbiarowegó dó 
siebie nadesłany pńjpez o d rę b n y , a p rzy d aw cz j  
w yrok  swóy na dniu 17 hpća 18-20 roku zapadły, 
następujące uczynił postanowienie , co do kredy- 
to rów  gubernii wileńskiey i g ro d z ień sk ie j :  , ,p o
„ w y s ła n iu  na rew izyą zw ykłym  porzącikięm dzie­
w a  rozbiorowego z k r  edytoram i massy JW-. A- 
„ leXandra Hrabiego Chodkiewicza w trźe ch  gu- 
,y herm  ja oh , kijowskiej , w ołym kiey i mińskiey 
„ukończonego , urzędnicy dla ułatwienia tegoż 
„ rozbioru zjechali , i niecą dekretu  tu te jszeg o  
„ S ą d u ,  od innych kom missy ów uwolnieni jury- 
,, zdykcyą swoją dla nieodstępnego dopełnienia li- 
,, kwidacyi, ustanowienia massy m ajątku debitor* 
„  i kollokacyi długów wićęzrcielskich , do dóbr 
„ J W .  A lexandra Hrabiego Chodkiewicza w ppi- 
,,‘beraijach grodzieńskiey 1 wileńskiey położonych 
„p rzen ieść  m ają :  i to  dzieło łącznie z urzędni- 
„  kami tam ty ch  gubernijów (jeśli przybędą), a na 
,, przypadek nic- przybycia dla przyśpieszenia spra- 
„  wiedfiwości sami podług regiiły , dekreterrt na 
„rofcbior wypadłym p rz ep isan e j ,  i poźnieyszemi 
„ r e z o lu c ja m i’, na rapporta  Sądu Zjazdowego i 
,, prośby tak  od massy jako też  od kredy torów  
„  dopołnioney, ostatecznie ukończyć;7 te  wieo 
prawidła i warunki Sądu Głgo Kijów, względeisj 
k redy to rów  i pre tensorów w gubernijach wileń­
skiej' i grodzieńskiey zamieszkałych wykreślone, 
już w tym  czasie po wyprawieniu dzieła t rzech  
gubernijów na re w iz y ą ,  rozwijać się powinne; ab  
bowiem ciż wspomr.iem wierzyciele, ogólnemi te r ­
minami i zapozwanii posczególnie każdemu z cel- 
nieyszych w ie rzyc ie l i , w ntieyspu każdego zamie­
szkania położonemi, i w ak tach  właściw-ych . ;a- 
koto  : grodzieńskich , wileńskich , nowogródzkich, 
lidzkich i b rzesk ich ,  w la tach  1816, jH i7 i !g j3  
przeznaczonemi > a przed Sądem ninieyszym w u- 
rzędow nych e x tra k tach  udowodnionem i, p rzed 
Sąd rozbiorowy pociągnionemi zo s ta l i , że ułoże­
nie i wyprawienie na  rew izyą w Sąd Głuy Kijowski 
dzie ła ,  okaikulowanie adm inistratorów -. i oclkop- 
czenić sched d z ia ło w y ch , w dobrach Czarnobyl- 
skich , potrzebuje czasu ,  ten  jest w ręku  i w y ra ­
chowaniu Sądow ym , podróż a tąd  do T u rc a  z tak  
ńgromnem archiw um  1 liczną kuncellaryą, w ym a­
ga czasu dni, kilkanaście , aby więc Sąd zostawu- 
jąc czas dla dokończenia pomienionycb wtfżey 
d z ia ła ń , dzień normalny , przeniesienia juryzdy- 
kcyi z Czarnobyla do T u rc a  naznaczył;  w szyst­
kich wierzycieli i p re tensorów J W .  Alexandra 
Hrabiego Chodkiewicza, by się z prawam i i zaro- 
sczeniarni svytrni, na Gruńcie  dóbr T u rca ,  w Pcie 
.Nowog-ódz. a gubernii grodzieńskiey s ta w i l i ,  i

komportacye przysięgłe hk skutek reguły  w wy-* 
konaniu będacey dopełn ili , obwieścił: obwir stze- 
nie to, aby do gazety K u ry e ra  Litgo dla t rzy k ro ­
tnego  ogłoszenia podanem zostało , admmistrato- 
ra  dóbr T u rc a  J W .  Mateusza Markiewicza Pod­
komorzego Nowogródz. o1!} o widział, ćtiaz aby te ­
goż J W .  A dm inistratora tak  "dó udziału iritrat, 
na expęr,sa prawne tyiolicznemi rezolucyatm Są- 
dowemi obowiązanego, pod odpowiedzią przyzwoi­
t ą  ponaglił i aby b y ł  gotów ’za przeniesieniem ju­
ry/,dykcyi S ądow ej do zdania przysięgłych r a ­
chunków z sp raw ow ane j  'administracji  obowią- 
zał : Sądu niniejszego dopratfzał s ą ę / S ą d  zde­
cydował : gdy ułożenie dzieła i przesłanie cnego 
na rew izyą w Departanyent kijowski , zebranie ra- 
chnnkovJ z administracyovv dóbr C/.aruobylskrch 
i Petrykowskióh , o r i i  -ódkopczeme ’sejhed działo­
wych w dobrach G*.trnobjKkich wyrokieńi Sadu 
Gigo Kijow.sSędziemu massowemu polecone, jescze 
ząbiera czasu i wyjazd z fii.icysca juryzdykcyi , te­
raz w dobrach Gsarno.bylskich będacey tamuje ; 
p rze to  dla rzeczonych czynności dokonania ostate­
cznego dzieła i przejazd do T u rca  potrzebny czas zo- 
s taw ując  , ze przenietietfie Sadownictwa w dobra 
r  oz biurowe debito ia  J V \ .  Alexandra f f  r  a b 1 e .‘o 
Chodkiewicza* Je nu Kila w o jsk  polch, a -mianowi­
cie do dóbr miasteczka T u rc a  w- gubernii gro­
dzieńskiej ficię Now ogródź, położonego, n ad z ień  
i 5 augusta  idącego 18.11 reku nastąpi zadekla­
ro w a ć ;  aby zaś o takowym terminie kredytoro- 
wyie massy debitora J W .  Alexandra Hrabiego Cfmd- 
kiew-icęa zawiadomionemi bydź trtógli 1 z W szelka 
gotowością na rzeczonym term inie  w Sądzie nimey- 
szvm rozbiorowym postawili się, i przed w sryst- 
kiem kom porjacyą przysięgłą swych praw, 1 dowo­
dów, Stosownie do py/.episb Sądu Głównego. Kijow­
skiego dopełnili , adm inistratora dóbr Tu  rzec ki cli 
J -V . Mateusza Markiewicza bodkoln. Nowogróclz. 
obowiązać , aby ninieysze postanowienie dla t rzy ­
krotnego ogłoszenia do Redakcyi, K u rv e ia  Litgo 
podał;  ponawiając zaś poprzeduićse Sadu n in ie j­
szego re/.óliscye , iżby na  meodSite expcusa. r, 1 n— 
t r a t  W swoim Zawiadywaniu b e r tao y d i , pod per- 
c ep tę  Plenipotenta massy' potr/;ebńa ilmśó uienic- 
dzy niezwłocznie p rzes ła ł ,  i dla imania rachun­
ków z pobieranych in t ra t  do ńiomenta ftrzyhycia 
Sądowego. w tam te  m ie jsce  dostatecznie przygo- 
tówSi»-«ię. Czytano rokit 1821 dnia >i czerwca.

Zgodno 7. Protokółem  świadczę i wolność po­
dania do dr uku zastrzegam Sędzia massy 
k re tk ln ey  J W . AteximHra Hrabiego Chod­
kiewicza. Jen. W .  Polch. Jan Zaleski.

W  łoaęgi .n ie w id o m y c h  właścicieli.
3 H1 gubernią:ny H są</ ogłasza: iz  w z ię ­

ci n> tuteyszay gubernii do aresztu, g d y  nie.mit- 
li na  piśmie świadectwa, A ndrtt .y  iwanów C tu-  
m a i  i  F d ip  Iwanow Kawul ów, cd których do 
kogo mianowicie n d e l ą .  z  niezgodnego u h  w y ­
zn a n ia , zapewnić się ńiesnoinai po rozwiązań, a 
Sądu Głównego M ińskiego j g 0 ■ d /partam eńm  za  
fa łszyw e wyznanie, ii karani po 2 5 u d e r ze ń  ple 
iulą, i na rnozy ukozu  1807 raku o u s: o ■ 
dnia  za włóczenie się C tum ak oddany d-« s łu lby  
Wojenne y , a K nyu liow  dl o ntcs,dotnoibi d j  n i t y  
odesłany do robot fn r ty j ika a yyn ych  u> m>.< icie hę-  
orujskui p rzym io ty  zaś ich’, wspomniany Włócę- 
ga  Gzumnk wzrostu  2 ą rs lyn .  67 wiersziiow, 
tw a rz y  g lądkiey  padługowatsy, n&m długiego sz~ - 
rokiego, oczu_ szarych, włosow ciemno rusveh, od 
rodu 28. la t; Kowaliow wzr ,sfu ś-ednisgo, tw arzy  
g łndkm y podługowntey, oczu karych, no ta tin erne- 
go. włosow na brodzie światło Kusych, a nn g ło . 
wio ciemno.rusyćh, od rodu łat 4 6; zatem f i u  ci 
włócęgi okażą się do ko go bądź należnymi', tedy  
diet odebrania Kowaliowa m a  z pnjwnerni! o n a ­
leżeniu go dowodami, przy bydź do JłFl. K tn v i i -  
danta  Bobr nyski ego na t e r m i n , ustanowiony a.  
kazem  w roku 1766 m a i  ąbrao. d:pK, a za C-m - 
m aka prosie, gdzie  -rolety, o rwiełęutyą na  *■ -ę/iu- 
nek przysz łego  rekruta. D m  a ą 5 jun ii  j 8 ... Ł roku ■ 

Sekretarz F. Arciuiaaict.


